
Weterani rewolucji
o Kongresie 

Z j ednoczenio w ym
WARSZAWA (PAP). Około 200 

weteranów rewolucji 1905 r. zebrało 
się 12 bm. w sali konferencyjnej war­
szawskiego komitetu PPR w celu ucz­
czenia kongresu zjednoczenia obu par- 
tyj robotniczych. Referat obrazujący 
drogę walk i potyczek, klęsk i zwy­
cięstw, jaką proletariat polski prze­
szedł do dnia swego triumfu — jedno­
ści ruchu robotniczego w Polsce, wy­
głosił sekretarz związku weteranów p. 
Zieliński-Barwinek.

Jeden z najstarszych weteranów p. 
Tadeusz Radwański z dumą przypo­
mniał chlubne dzieje SDKP i L oraz 
KPP. Mówca podkreślił szczery pa­
triotyzm rewolucjonistów polskich, 
ich gorącą miłość do narodu, do mas 
ludowych, których wolność i nieza­
wisłość była im droższa ponad życie.

Rada Ministrów
przyjęła projeki budżetu

Całkowicie zrównoważona ustawa skarbowa 
zbudowana jest na zasadzie 

pełnej stabilizacji cen i płac

NowyWTod arz
Poznania

Inwalidzi nie mogą
pozostawać bez pracy

WARSZAWA (PAP). W celu 
wzmożenia opieki nad inwalidami wo­
jennymi i dla zatrudnienia większej 
ilości inwalidów w zakładach pracy, 
KCZZ wydała okólnik, który poleca 
współdziałać związkom zawodowym z 
kierownictwami zakładów pracy, w 
wyszukiwaniu i doborze czynności do­
stępnych dla inwalidów. 1 
wodowe powinny dopilnować, aby za­
kłady pracy zatrudniały ilość inwali­
dów, odpowiadającą rzeczywistym moż­
liwościom gospodarczym zakładu pra­
cy, a nie ograniczały się jedynie do 
zatrudniania przewidzianej ustawą ilo­
ści inwalidów, wynoszącej 3% zatrud­
nionych. Ponadto związki powinny 
dbać, aby stosunek do zatrudnionych 
inwalidów był koleżeński i życzliwy.

WARSZAWA (PAP), W dniu wczorajszym odby­
ło się posiedzenie Rady Ministrów, na któ­
rym po referacie ministra skarbu Dąbrow­
skiego, przyjęty został projekt ustawy skar­
bowej na rok 1949.

Projektowany budżet przyszłoroczny, zbudowany na zasadzie peł­
nej stabilizacji cen i plac, jest całkowicie zrównoważony. Ustawą skar­
bową zostały po raz pierwszy objęte wydatki inwestycyjne i admi­
nistracyjne całego państwa, przy czym system finansowania inwe- 
stycyj odbywać się będzie nie w drodze kredytów, lecz prawie wy­
łącznie w drodze dodaoji.

Ustawa wprowadza ścisłą gospodarkę 
kredytami, etatami i dochodami, ustala 
zasady gospodarki finansowej przed-ŁJUUU6U uu- zasaay gospouarm iiuausuwcj

Z wiązki Za-| siębiorstw państwowych i wyposaża

na Cosią Rica
NOWY JORK (PAP). Z San 

(Costa Rica) donoszą, że ubiegłej 
dokonały najazdu na Costa Rica 
oddziały, na których czele stoi 
Juan Jose Tavio, b. szef policji

• kraju. Oddziały te, operujące z teryto­
rium Nicaragui, zajęły miasto granicz­
ne La Cruz, łamiąc opór straży celnej.

Jose 
nocy 
silne 
pułk, 
tego

Czystka w Atenach 
przed przyjazdem 

amerykańskiego ministra
PARYŻ (PAP). Jak donosi agencja 

Elefteri Ellada, w Atenach odbyła się 
kolejna odprawa wyższych oficerów 
wojsk monarcho-faszystowskich. Na od­
prawie obecny był generał amerykań­
ski — Van Fleet. Postanowiono usunąć 
z zajmowanego stanowiska pułkownika 
Cyngunisa którego obarczońó odpowie­
dzialnością za fiasko operacyj wojsk 
monarcho-faszystowskich na Pelopone­
zie w 1948 r. Innych decyzyj dotych­
czas nie powzięto, w oczekiwaniu na 
mający nastąpić jeszcze w ciągu grud­
nia przyjazd amerykańskiego ministra 
wojny do Grecji,

ministra skarbu w niezbędne środki 
kontroli budżetowej. Budżet admini­
stracyjny na rok 1949, przy zachowa­
niu pełnej dyscypliny finansowej i re­
żimu maksymalnych oszczędności w 
wydatkach rzeczowych i osobowych, 
przewiduje dalszy wzrost wydatków 
na oświatę i powszechną służbę zdro­
wia.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
sprawozdanie z wykonania narodowe­
go planu gospodarczego za r. 1947 oraz 
projekt budżetu i planu inwestycyjne­
go na r. 1949, przedstawiony przez pre­
zesa CUP, dr. T. Dietricha.

Ustawa o planie odbudowy gospo­
darczej z r. 1946 postawiła jako zasad­
nicze zadanie planu 3-letniego pod­
wyższenie stopy życiowej mas pracu­
jących, co wymagało przede wszyst­
kim odbudowy aparatu produkcyjne­
go. Poważne trudności, jakie wyłoniły 
się na początku 1947 r., zdawały się za­
grażać wykonaniu planu. Była to ostra 
zima, latem susza oraz inne trudności 
obiektywne. W tej sytuacji z pomocą 
Polsce przyszedł Związek Radziecki w 
postaci pożyczki, poważnych dostaw 
zboża i innych niezbędnych artykułów 
oraz surowców. Dzięki temu plan go­
spodarczy na r. 1947 nie tylko został 
wykonany, lecz w dziale przemysłu 
państwowego wykonano go w 105%, 
w rolnictwie wyniki gospodarcze zna­
cznie przekroczyły osiągnięcia roku 
poprzedniego.

Na uwagę zasługuje likwidacja 3.460 
tys. ha odłogów, przekroczono plany w 
komunikacji i łączności, w odbudowie 
portów, w rozwoju sieci handlu pań­
stwowego, dokonano reformy spół­
dzielczości i wciągnięto ją do prac nad 
wykonaniem planu. Obroty Polski w 
handlu z zagranicą podwoiły się, go­
spodarka finansowa zapewniła pełną 
równowagę budżetu, pokrycie planu 
inwestycyjnego, likwidację zadłużenia 
skarbu państwa w Banku Polskim 
oraz całkowitą stabilizację waluty.

Plan inwestycyjny na rok 1949,

wchodzący do ogólnego budżetu pań­
stwa, zamyka się sumą 290 mi­
liardów w środkach limitowanych, z 
czego 284 miliardy przypada na go­
spodarstwo uspołecznione, a 6 miliar­
dów na gospodarstwo drobnotowaro- 
we. Główne kierunki uderzeniowe pla­
nu inwestycyjnego w r. 1949 skiero­
wane są na przemysł,, górnictwo i roz-

Pod naciskiem USA
Kaominiang szuka ugody 

z armiq ludowq
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

podała wiadomość o zakulisowych roz­
mowach, odbywających się jakoby pod 
naciskiem USA, a mających na celu 
osiągnięcie jakiegoś kompromisu mię-- 
dzy Kuomintangiem a zwycięską armią 
ludową

Informacje te wspominają również o 
działalności pewnych grup Kuomintan- 
gu, występujących przeciwko Czang- 
Kai-Szekowi. Delegaci tych crup usiłu- 
ją nawiązać pertraktacje w sprawie 
utworzenia rządu koalicyjnego, po u- 
padku Nankinu i Pekinu.

Jak donosi z Waszyngtonu agencja

wój rzemiosła — 46% wzrostu, obrót 
towarowy — 32% wzrostu, rolnictwo, 
leśnictwo i rybołówstwo — 28 % wzro­
stu, oświata, kultura, zdrowie i opieka 
społeczna — 37% wzrostu i ogólne 
urządzenia użyteczności publicznej — 
60% wzrostu.

Przyszłoroczny plan inwestycyjny 
daje również jasny pogląd na inwe­
stycje samorządowe, które wchodzą 
do budżetu państwowego z kwotą 22 
miliardów zł.

Ponadto Rada Ministrów przyjęła 
szereg innych projektów ustaw, jak 
również pozwzięła uchwały w bieżą­
cych sprawach politycznych 1 pań­
stwowych.

Syn Hindenburga
stanie przed sądem

BERLIN (PAP). W styczniu 1949 r. 
rozpocznie się proces denazyfikacyjny 
syna b. prezydenta Rzeszy, b. generała 
Oskara von Hindenburga, oskarżonego 
o wykorzystanie stosunków rodzinnych 
przy dopomożeniu Hitlerowi w decydu­
jący sposób w osiągnięciu władzy. Os­
kar von Hindenburg był znanym zwo­
lennikiem narodowych socjalistów, cze-. 
mu dawał wielokrotnie wyraz w publi­
cznych wypowiedziach.

„Gazeta Poznańska
na prowincji „Gazeta Wielkopolska11

. pismo komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej ukaże się już '

w dniu 16 gruduia

fj

i zawierać będzie szczegółowe sprawozdanie z pierwszego dnia obrad 
Kongresu Zjednoczeniowego. *

„GAZETA POZNAŃSKA'1
ukazywać się będzie codziennie w nakładzie 100 tys. egzemplarzy 
i objętości 8 stron.

Zawierać będzie: najnowsze informacje z terenu całego kraju 
a szczególnie Wielkopolski i Poznania oraz bogate działy publicy­
styczny, kulturalny, sportowy i rozrywkowy.

„GAZETA POZNAŃSKA11
to bojownik w walce o socjalizm, 

orędownik ziemi wielkopolskiej, 
wierny doradca i nauczyciel, 
niezawodny oręż w walce z biurokratyzmem i spekulacją, 
przywódca w ofensywie kulturalnej, 
wytchnienie i rozrywka po całodziennej pracy, 
gazeta ludzi pracy Poznania i Wielkopolski.

to
to
to
to
to
to

Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży.
Mimo zwiększonej objętości (8 stronic codziennie, w niedzielę

12 str.) cena zł. 5,—. 12«-1O6

skich, że Stany Zjedn. wobec rozpaczlt- 
wej sytuacji Czang--Kai-Szeka próbują 
nakłonić rząd nankiński do ustępliwo­
ści, jednakże w amerykańskich kołach 
oficjalnych daje się do zrozumienia, że 
Waszyngton pragnąłby kompromisu, 
nawet z nowym chińskim rządem lu­
dowym.

Według nadchodzących tu wiadomo­
ści z Szanghaju, walki zbliżają się co­
raz to bardziej do Nankinu Wojska lu­
dowe nacierają m. in. wzdłuż linii ko­
lejowej, prowadzącej do stolicy Chin 
kuomintangowskich. Szczególnie ciężka 
sytuacja panuje w okolicach miasta 

___  Peng-Pu, które uchodzi za ostatnią linię 
Reutera, Biały Dom odmówił wprawdzie I obronną armii Kuomintaingu przed Nan- 
komentarzy na temat doniesień chiń-l kinem. k

Leon Murzynowski

Awans społeczny ludzi pracy to osią­
gnięcie, którego podstawy stworzył 
ustrój demokracji ludowej. Wyrazem 
tego osiągnięcia jest wybór nowego 
prezydenta m. Poznania.

Wybrany w ub. sobotę przez MRN 
nowy prezydent Poznania — dyr. Leo n 
Murzynowski już przed wojną 
był rzecznikiem likwidacji kapitalisty­
cznego wyzysku i ucisku klasy robot­
niczej. Przecież i jego dotknęła klęska 
przedwojennego bezrobocia.

Po wojnie p. Leon Murzynowski wy­
kazał swe zdolności organizacyjne. Do­
wodzi tego jego trzyletnia działalność 
na kierowniczym stanowisku w Zakła­
dach H. Cegielski, dowodem tej zdol­
ności jest fakt, że właśnie jego obrano 
prezydentem Poznania.

Prezydent L. Murzynowski znany jest 
w Poznaniu jako dobry organizator, 
prawdziwy demokrata i obywatel. Stąd 
więc całe społeczeństwo jest przeko­
nane, że jak najlepiej wywiąże się z 
powierzonego mu zadania i że będzie 
dbał przed« wszystkim ó dobro mas 
pracujących. Nowemu Włodarzowi sto­
licy Wielkopolski należy życzyć na­
prawdę dobrych osiągnięć na zaszczyt­
nym stanowisku.

Mickiewicz
po rosyjsku

MOSKWA (PAP). Z okazji 150 ro­
cznicy urodzin Mickiewicza, przetłuma­
czono pa język rosyjski dalsze jego 
dzieła. Obok 5-tomowego zbioru utwo­
rów Mickiewicza, który ukaże się 
wkrótce 'nakładem radzieckiego Wyda­
wnictwa Literatury Pięknej, wydane 
będą dzieła wybrane w jednym tomie 
w języku ukraińskim. Wszechzwiązko- 
we Towarzystwo Krzewienia Nauki i 
Wiedzy Politycznej wydaje prace pióra 
znanego radzieckiego krytyka literac­
kiego — Żywowa, pt. „Wielki poeta 
Polski <— Adam Mickiewicz".

Wybitni działacze Stronnictwa Ludowego 
o zjednor ieniu partii robotniczych

Z okazji Kongresu Zjednoczeniowego partii robotniczych działacze Stronni*  
ctwa Ludowego opublikowali szereg wypowiedzi na ten temat. I tak:

Prezes Rady Naczelnej SL — marsz. 
Sejmu Władysław Kowalski w artykule 
pt.: „Zjednoczenie Partii Robotniczych" 
pisze m. in.:

„Rujoh ludowy, rzetelny, radykalny 
nich ludowy z prawdziwą radością wi­
ta zjednoczenie partii robotniczych PPR 
i PPS. Klasa robotnicza oddawna sta= 
nowi czołową i kierowniczą awangardę 
ludu pracującego w walce o społeczne, 
ekonomiczne i kulturalne wyzwolenie. 
Ani zwycięstwo nad wyzyskiwaczami 
kapitalistycznymi, ani utrzymanie wła­
dzy ludowej bez klasy robotniczej było 
by niemożliwe. Chłopi nie byli by w 
stanie zdobyć i utrzymać władzy sami 
bez robotników".

Prezes Stronnictwa Ludowego Win­
centy Baranowski w swej krótkiej wy­
powiedzi stwierdza, że

„jednym z najważniejszych osiągnięć 
w realizowaniu haseł Polski Ludowej 
jest jednolity front polskiej klasy ro­
botniczej". „Ażeby zrozumieć donio­
słość i wagę jedności robotniczej — pi*  
size dalej prezes Baranowski — należy 
mieć zawsze na uwadze, że klasą ro­
botnicza już z racji swego charakteru 
'proletariackiego jedynie zdolna jest

do realizowania przebudowy ustroju ka- 
pbalistycznego na ustrój społecznej 
sprawiedliwości, który uniemożliwi wy*  
zysk człowieka przez człowieka i wpro- 
wadzi ludzkość na szeroki gościniec, 
wiodący ku lepszej przyszłości

Sekretarz generalny SL — wicepre­
mier Antoni Korzycki w swojej wyipo- 
wiedzi zauważa:

„Jako syn chłopski i przedstawiciel 
wsj oraz jako sekretarz generalny 
Stronnictwa Ludowego witam z radością 
jednoczenie się całej klasy robotniczej 
w Polsce. Ruch robotniczy, który świę­
ci w tym roku 100-lecie narodzin swej 
— na nauce opartej ideologii marksi­
zmu, potrafił w ciągu 100 lat rozwinąć 
ją i uczynić z marksizmudeninizmu po­
tężny oręż w walce o prawdziwą nie­
podległość narodów, opartą na władzy 
ludu, na międzynarodowym braterstwie 
i ciążeniu do sprawiedliwości społecz­
nej. Dlatego cały ruch ludowy wierzy, 
że zjednoczona klasa robotnicza jako 
pizodowniiczka w walce o wyzwolenie 
człowieka z ciemnoty i poniżenia z po= 
gardy i wyzysku — dopomoże nam — 
ruchowi ludowemu, byśmy wspólnymi 
siłami mogli jak najszybciej, przemię*

nić ciężki żywot mas chłopskich, wyzy­
skiwanych przez garstkę spekulantów 
wiejskich i miejskich, na życie światlej­
sze, lepsze i ciekawsze.

Aleksander Juszkiewicz — zastęp# 
sekretarza generalnego SL — w arty­
kule pt.: „Witamv zjednoczenie kl^Y 
robotniczej" akcentuje, że

„zjednoczenie to będzie jednym z 
najdonioślejszych wydarzeń politycz­
nych w dotychczasowej historii ruchu 
robotniczego i w historii mas ludowych 
w Polsce. „Jedność klasy robotniczej 
— pisze pos Juszkiewicz — będzie 
miała doniosłe znaczenie, szczególnie 
dziś, gdy kraj nasz wstępni6 w 
walki o pełną sprawiedliwość społecz­
ną, o zniesienie ostatecznie wyzysku 
człowieka przez człowieka .

„Prawdziwy działacz ludowy na no­
wym etapie sojuszu chłopsko=robotni- 
czego — kończy swój artykuł pos. Jusz­
kiewicz _  czerpiąc swe natchnienie w
chłopskim instynkcie klasowym pole­
gającym na trzeźwej świadomości 
wspólnoty zadań i celów chłopów i ro­
botników pomnożV swe wysiłki dla 
Przyśpieszenia ostatecznego zwycię­
stwa którym będzie pełne wyzwolenie 
i oąólny dobrobyt ludzi pracy bez 
względu gdzie się urodzili i gdzie mie­
szkają na .wsi, czy w mieście".



polski*  na eiajfU

tego prowincjonalnego teatru amator­
skiego. Pod tym względem było wy­
równane. Nikt się nie wybił ponad ten 
poziom — nikt jednak również nie 
spadł poniżej niego. Nie ma więc po­
trzeby wyliczania wszystkich aktorów. 
Większe zastrzeżenia wywołała dykcja
p. Krystyny Kowalewskiej, jak i sztyw­
ność p, Zaliwskiego. Kapelusz p. Pe- 
tryckiej nieprawdopodobny — tak w 
Warszawie żadna szydełkarka się nie 
ubiera. P. Cecylia Łączkowska nad­
używała monotonnie krzyku.

W sumie: sztuka bawiła publiczność, 
aktorzy zaś z najlepszą wolą starali 
się dać dobre przedstawienie amator­
skie, co im się zasadniczo udało. Nie 
jest to na pewno wiele, nie wyrażam 
więc specjalnego zachwytu.

Chętnie będziemy obserwowali dal­
szy rozwój „Teatru Kameralnego". Ze 
względu na publiczność, która do niego 
uczęszcza, zasługuje on na troskliwą i 
baczną uwagę. Może być bardzo poży­
teczny — mógłby także być szkodli­
wym. Nie ma jeszcze powodu do przy­
puszczania, że mógłby być szkodliwym. 
Mam nadzieję, że z czasem uda mu się 
znaleźć właściwy repertuar i podnieść 
swój amatorski poziom. Takim życze­
niem i oczekiwaniem kończę obecną 
recenzję, sądząc, że w przyszłości będę 
mógł pisać z większym entuzjazmem 
o działalności tego teatru. Gdyby te 
nadzieje nie miały się spełnić, nie 
mógłbym uznać istnienia w Poznaniu 
prowincjonalnego teatru amatorskiego, 
który by uprawiał działalność zawodo­
wą. Szczególnie ze względu na publicz­
ność główną — wojsko. Wojsko nasze 
zasługuje na dobry teatr Specjalnie 
wojsko. O lym nie wolno zapominać.

/ Wnicienh Bąk

Miliard złotych oszczędności
prnjniosq pomysły górników

WARSZAWA (PAP). W Katowicach odbyła się narada 800 
sztygarów, na której omówiono wyniki osiągnięte w br. w górnic- 
(wie polskim.

Podczas obrad zabrał głos przewod­
niczący zarządu głównego cen* *r,a ne^ 
Związku Zawodowego Górników p. 
Nieszporek, który omówił szereg pod- 
stawowych zagadnień wspołzawo 
twa pracy w przemyśle węglowyjp. 
wiedział on m. in.:

„Dalsze podniesienie produkcji moze 
nastąpić przez rozpowszechnianie me­
tod pracy najlepszych górników, przez

usprawnienie organizacji pracy oraz no­
wy lepszy system płac, który jest obec­
nie w opracowaniu.

W celu rozpowszechnienia metod 
przodowników x pracy, zorganizowane 
będą brygady instruktorskie. Będą to 
grupy najlepszych przodowników pra­
cy, którzy pracując na ścianach, fila­
rach i chodnikach, zapoznają swoich 
towarzyszy, wykazujących słabsze wy-

DZIŚ PREMIERA 
w KINIE „APOLLO"! 

nowego filmu o ruchu oporu we Włoszech 

„Słońce wschodzi"
Reżyser; ALDO VERGANO

Seanse: godz. 15,00, 17,30 i 2Q,00 w niedz. od godz. 12,30 
Dozwolony od lat 14. nt-m

A

„Rada parlamentarna w Bonn okazała"
pdnę.ulegfość wobec mocarstw zachodnich

BONN (PAP). Obradująca tu od dhn 
gjich tygodni tzw, rada parlamentarna 
zachodnich Niemiec, ogłosiła swoje sta­
nowisko wobec „statutu okupacyjne­
go”, opracowanego przez, mocarstwa 
zachodnie. Statut ten składa się z 1? 
rozdziałów, zawierających zasady, któ­
re mają „sprzyjać wspólnym interesom 
Niemiec i zachodnich mocarstw okupa- 
cyjnyćh". Oświadczenie rady parla­
mentarnej na ten temat przyjęto więk­
szością głosów, przy czym przedstawi­
ciel partii komunistycznej wstrzymał 
się od głosu.

Równocześnie nastąpiło pierwsze czy­
tanie projektu konstytucji zachodnio?' 
niemieckiej republiki związkowej.

Poeeł niemieckiej partii komunisty­
cznej — Rennert złożył deklarację 
stwierdzającą, że nie uanaje on zasad 
.statutu okupacyjnego, albowiem statut 
ten zredagowały pewne określone koła 
poetyczne, przy współpracy mocarstw 
zachodnich. Od początku działalności 
rady było jasne, że wszelkie wysiłki 
zostaną podjęte dla uniemożliwienia 
partii komunistycznej udziału przy o- 
mawianiu statutu. Obecnie, ogłaszając 
swoje poglądy na tę sprawę — oświad­
czył Rennert —- „rada parlamentarna" 
zadokumentowała całkowitą uległość 
wobec zadań zachodnich mocarstw o- 
kupacyjnyich.

Ccdy świol pragnie pokoju
Podżegacze i mściciele ponieśli klęskę 

Min. Lange o w ynikach obrad ONZ
PARYŻ (PAP). Ambasador Oskar 

Lange udzielił wywiadu „Gazecie Pol­
skiej", w którym zreasumował bilans 
prac delegacji polskiej na posiedzeniu 
ONZ.

„Delegacja polska przyjechała z pro­
gramem obrony pokoju, a zwłaszcza 
rozbrojenia oraz wzmocnienia współ­
pracy gospodarczej między członkami 
ONZ. Częścią składową walki o pokój, 
jest walka o prawa uciśnionych ludów. 
W dziedzinie gospodarczej delegacja 
polska występowała z krytyką planu 
Marshalla i próby odbudowy ciężkiego 
przemysłu niemieckiego podkreślając, 
Że uzdrowienie gospodarcze Europy za­
chodniej może się dokonać ‘ jedynie 
przez rozwój ścisłych stosunków han­
dlowych między Europą zachodnią i 
wschodnią."

Mówiąc o wynikach paryskiej sesji 
ONZ ambasador Lange stwierdził, iż 
ocena całości obrad Zgromadzenia Ge­
neralnego jest dodatnia, „Osiągnięte 
rezultaty pozytywne są wprawdzie 
skromne, udaremniono jednakże próby 
rozbicia ONZ, zmierzające do prze­
kształcenia jej w narzędzie polityczne 
jednego mocarstwa — Stanów Zjedno­
czonych.

Dyskusja nad sprawą rozbrojenia 
stała się moralną klęską Stanów Zjed­
noczonych i Wielkiej Brytanii, Ujaw­
niła bowiem, kto dąży do rozbrojenia 
i pokoju, a kto tym dążeniom się 
przeciwstawia, To samo dotyczy dy­
skusji nad zagadnieniem kontroli ener­
gii atomowej j zakazu użycia broni atomowej. Mówi Q Q mQ. i
carstw zachodnich w spra;vie ^iemiec ' 
i o ic wniosku wniesienia problemu •

Berlina na forum Rady Bezpieczeństwa, 
ambasador Lange stwierdził: „Sprawa 
berlińska skończyła się zupełnymi fia­
skiem 3 mocarstw zachodnich. Przy 2 
okazjach ujawnione zostało wyraźnie, 
że mocarstwa te nie chcą porozumie­
nia, na które gotów jest Związek Ra­
dziecki,

w Teatrze Kameralnym

skrócieW - „
Winifried Wegner „ r .grona średnio obciążoK®

Ierowców. Udowodnić? 
popieranie reżimu nacjOnaiis{yc^^ale 
uznano ze me ciągnęła ona - 9 • i
nych korzyści materialnych zad“
skazał synowa Slaw„es„ 
zapłacenie 6000 marek grzywąy Y 113

B. bawarski minister dr iqritz 
skazany na trzy miesiące w!.gZjeiia 
ucieczkę z aresztu. Dr Lozitz będzie jesz­
cze odpowiadał przed trybunałem sądo­
wym za sprzeniewierzenie kwot państwo- 
wycb i za usiłowanie przekupstwa.

o . ,
Amerykańskie ministerstwo handlu p9. 

dało do wiadomości, że tegoroczny dochód 
amerykańskich towarzystw filmowych z 
wyświetlania filmów amerykańskich za 
granicą będzie o 24 procent niższy, aniżeli 
w roku ubiegłym,
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początkowo, gdy słuchamy przed­
stawienia, wydaje się nam, tże 

panna Jadzią ma w istocie poglądy. 
Utwór robi na nas wrażenie sztuki pu­
blicystycznej, w której autorka bez 
zbytpiej troski o psychologię bohate­
rów stara się wypowiedzieć to, co są­
dzi o ważkich zagadnieniach społecz­
nych i obyczajowych. Oprócz słusznej 
choć nie nowej walki z dyskryminacją 
nieślubnych dzieci, wkłada w usta pan­
ny Jadzi i jej siostry Helenki jakże do­
brze nam znane hasła i idee tzw. „ży­
cia ułatwionego" w gorszym zresztą 
wydaniu. Już kiwamy melancholijnie 
głową nad znikomością spraw tego 
świata, gdyż czujemy wyraźny zapach 
starzyzny, unoszący się z tych haseł 
i frazesów rozlegających się ze sceny
— gdy autorka nagle rejteruje — i bez
zbytniej znowu troski o psychologię 
bohaterów —- każę się sztuce zakoń­
czyć pogodnie i zupełnie tradycyjnie. 
Oddychamy — gdyż_znużyły nas już 
frazesy panny Jadzi, że ona chce tylko 
swobody i dlatego odrzuca małżeństwo, 
które by jej przeszkadzało w uprawia­
niu sportu, jak i jeI lózygpacja
jest wyrazem jej walki o ogólną spra­
wę. Oddychamy — lecz n*e podziwia­
my Podpisujemy obu rękoma ostatnie 
zdania panny Jadzi przeciw krzywdze­
niu nieślubnych dzieci przez obyczaje
— i wychodzimy zadowoleni, że panna 
Jadzia nie wygłasza dalszych poglą­
dów. Obawiamy się nawet, ze z bie­
giem czasu — jak to często ywa z 
skrajnymi emancypantkami — powo 1 
zejdzie na stanowisko p. Jaskólskiej, 
jtej Dolskiej w nowym ukształtowany

»Trąąe8v frazesami - a r?ęczywwtosc

Komentarz ?lnia

Na czyj rozkaz

niki, z własnymi metodami pracy. Ró­
wnocześnie przodownicy pracy, zatrud­
nieni na swoich oddziałach, pomagać 
będą swoim rębaczom, ładowaczom, w 
przyswojeniu najracjonalniejszych spo­
sobów pracy.

Mówca zaznaczył, że od chwili usta­
nowienia „skrzynki pomysłów” prze­
mysł węglowy zyskał około 1200 pro­
jektów, usprawnień, które przynidsły 
przemysłowi węglowemu około 160 .mi­
lionów złotych oszczędności. W roku 
bieżącym oszczędności dojdą do miliar­
da złotych, rośnie również wysokość 
premii, wypłacanych racjonalizatorom 
i wynalazcom. Najwyższa premia osiąg­
nęła wysokość 350 000 zł. Ogółem prze­
znaczono na premie dla racjonalizato­
rów 9 000 000 zł

Po referatach zabierało głos wielu 
pracowników dozoru technicznego, 
zgłaszając w ożywionej dyskusji pro­
jekty dalszego współzawodnictwa pra­
cy i rozpowszechniania metod pracy 
przodowników.

Przed kilku dniami brytyjski minister 
skarbu Cripps oświadczył w Izbie Gmin, 
że „społeczeństwo ma -prawo wysyłać 
pieniądze za granicę dla popierania 
słusznej sprawy w zimnej wojnie w 
Europie". Innymi słowy nawoływał do 
udzielania finansowej pomocy wstecz­
nym siłom na kontynencie, a głównie 
dywersantom w krajach demokracji 
ludowej.

Nie wnikając w sens moralny dekla­
racji, trzeba przyznać, że panu mini­
strowi nie brak odwagi cywilnej, sko­
ro otwarcie i publicznie wygłasza tak 
prowokacyjne zdanie.

Daleko ciszej i ostrożniej działają 
pewne organy partii, które reprezentu­
je Cripps. Świadczy o tym choćby za­
aranżowana z inicjatywy Labour Party 
konferencja Comisco (Komitet Między­
narodowej Współpracy Socjalistycznej) 
w Clacton-on-Sea. Wbrew przyjętemu 
zwyczajowi — hucznej reklamy — tym 
razem organizacja otoczyła swe debaty 
mgłą tajemniczości. Dyskrecji tej nie 
należy się dziwić, nie idzie bowiem w 
chwili obecnej o propagandę, ale o wy­

konania zgoła innych zadań, przy czyja 
zarówno IS (wywiad angielski) jak 1 
CIC (wywiad amerykański) nie są za­
interesowane w rozgłosie obrad. Pewne 
jednak wiadomości przedostały się z 
Clacten-on-Sea na zewnątrz. Wynika 
z nich jasno, że COMISCO stoczyła się 
do roli narzędzia wywiadu anglo-ame- 
rykańskiego i inspiratora ośrodków 
.szpiegowskich we wschodniej Europie. 
Bazą jej działania są emigracyjne o- 
środki tzw. „socjalistów" z Europy 
wschodniej. Przy pomocy tych bankru­
tów politycznych usiłuje się prowadzić 
akcję dywersyjną.

Nie jest rzeczą przypadku, że najgo- , 
ręcej witanym na konferencji gościem 
jest wiceprzewodniczący <> zachodnio- 
niemieckiej partii socjal-demokratycz- 
nej, p. Erich Ollenhauer. Pan Ollen- 
hauer, szef „Biura Wschodniego", czyli 
szpiegowskiej organizacji, pozostającej 
na usługach Anglosasów, poza wielo­
ma innymi zaletami, słynie z wierności 
dla ideałów zmarłego „fuehrera". Świa­
tłych rad niemieckiego gościa słuchają 
na konferencji COMISCO zarówno pob 
scy, węgierscy i rumuńscy „socjaliści", 
jak również ich protektorzy z Labour 
Party.

Trudno 
liści tak 
zdrady i 
miast, że gdy w krajach demokracyj 
ludowej zdarzają się procesy politycz­
ne, reakcyjna prasa i radio Anglo- 
sów usjłuje przekonywać swych czytel­
ników i słuchaczy, iż właściwie nie 
wiadomo o co chodzi. Ależ to właśnie 
w Londynie i w Waszyngtonie najdo­
kładniej wiadomo, kto, za czyje pienią­
dze i na czyj rozkaz dopuszcza się 
zdrady. EFBE

Zaufany urzędnik - zbrodałarzea 
B. pracownik Wydziału Powiatowego w Ostrowie 

skazany w trybie doraźnym na 12 lat więzienia

dziwić się, że rzekomi socja- 
daleko zabrnęli na drodze 

upodlenia. Dziwne jest nato-

Sensacją dnia w Ostrowie było ogło­
szenie przez Sąd Okręgowy po dwu­
dniowej rozprawie wyroku na Wiktora 
Korczaka, urzędnika Wydziału Powia­
towego oraz jego kolegę kolejarza Ja­
na Spiechowskiego z Ostrowa.

Wiktor Korczak, jako urzędnik Wy­
działu Powiatowego, cieszył się wiel­
kim zaufaniem u swoich przełożonych. 
Zaufanie to wykorzystywał i kradł 
wszystko, co m w rękę wpadło. Do 
pomocy służył mu jego kolega niejaki 
Jan Spiechowski. W sierpniu br. wy­
szło na jaw, że Wiktor Korczak jako 
kasjer Wydziału Powiatowego skradł 
około ćwierć miliona zł, sprzeniewie­
rzył dalsze drobne kwoty, fałszował 
podpisy na listach płatniczych, by w 
ten sposób krzywdzić podwładnych mu 
robotników drogowych, skradł dwie 
maszyny do pisania oraz udawał się ze 
swoim kolegą nawet do sąsiednich 
miast na wyprawy rabunkowe. Kolega 
jego Spiechowski przetrzymywał broń 
palną, gdyż razem planowali większe 
kradzieże z włamaniem, a nawet napa­
dy na urzędników Wydziału Powiato­
wego, przenoszących, pieniądze z 
banku.

Wiktor Korczak skazany został za 
kradzież kasetki żelaznej z zawartością 
dokumentów i 244 382 zł gotówki, któ­
rą otrzymał jako kasjer do przechowa­
nia — na 7 lat więzienia, dalej za przy­
właszczenie sobie 3000 zł, które prze­
znaczone były na wypłatę robotnikom 
drogowym — na 3 lata więzienia, za,„__ _
sprzeniewierzenie 24 000 zł, które miał.praw publicznych i obywatelskich praw 
wypłacić technikowi powiatowemu honorowych na 5 lat, a Śpiechowskie- 
Daszkiewiczowi — ną 3 lata więzie-1 go na 2 lata.
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nia, za kradzież spodni, które miał 
przechować w tresorze — na 3 lata wię­
zienia, za kradzież dwóch maszyn do 
pisania na szkodę Wydziału Powiato­
wego »— na 5 lat więzienia, łącznie zaś 
Sąd Doraźny wymierzył mu karę 12 lat 
więzienia.

Jan Spiechowski jako wspólnik Kor­
czaka skazany został za kradzież go­
tówki z kasetki Wydziału Powiatowego 
dokonaną wspólnie z Korczakiem, na 
6 lat więzienia, za kradzież maszyn do 
pisania —- na 5 lat więzienia, za pod­
rabianie podpisów robotników na li­
stach płatniczych i udzielanie pomocy 
Korczakowi w sprzeniewierzaniu pie­
niędzy — na 3 lata więzienia, łącznię 
zaś na 9 lat więzienia. Obaj skaząni zo­
stali ponadto pozbawieni praw publicz­
nych i obywatelskich praw honoro 
wych na lat 5.

Rozprawa ujawniła ponadto, że Spie j 
ęhowski skazany został przez Wojsko­
wy Sąd Rejonowy w Poznaniu za po-l 
siadanie broni, z którą planował wspól­
nie z Korczakiem dokonywać napadów 
na 6 lat więzienia, a dalej Sąd Grodz 
ki w Ostrowie skazał go za kradzież 
garderoby na szkodę urzędnika Staro­
stwa p. Marciniaka i za kradzież z wła­
maniem na szkodę Sobczaka w Ostrze­
szowie, gdzie z Korczakiem dokonał 
kradzieży towarów na sumę około 70 
tys. zł — na karę 2 lat więzienia. Kor­
czak zaś otrzymał za kradzież u Sob­
czaka oraz namowę Spiechowskiego do 
kradzieży — 3 lata więzienia. Sąd
Grodzki pozbawił ponadto Korczaka
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Wielkie zakłady przemysłu precyzyjnego 
„Kalibr" w Moskwie słyną m. i. z tego, 
że hodowane tu są w szerokim zakresie 
kwiaty, Całe terytorium zakładu wygląda 
jak wielka kwiaciarnia. W roku bieżącym 
wysadzono ogółem na terytorium zakła­
dów okołp 10 tys. drzew, przeszło 20 tys. 
krzewów oraz ponad 10 tys. krzaków 
chryzantem, peonij i innych kwiatów.

*
Do Pragi przybyła w tych dniach grupa 

wybitnych lekarzy z Tunisu, która zamie­
rza zaznajomić się bliżej z metodami 
zwalczania gruźlicy w Czechosłowacji.

*
Instytut energetyki przy Akademii Nauk 

ZSRR opracował nowy system elektryfi­
kacji wsi, który polega na tym. że sieć 
ośrodków energetycznych każdej miejsco­
wości wiejskiej zostanie połączona między 
sobą i produkcja oraz rozdział energii 
będą kierowane z jednego ośrodka.

*
Rolnictwo czechosłowackie ma obecnie 

do dyspozycji 22 tys. traktorów. W 6000 
min czechosłowackich znajdują się spół­
dzielnie maszynowe, obsługujące 155 tys. 
rolników- Pod koniec pięciolatki będzie 
w Czechosłowacji 45 tys. traktorów.

*
Na Ukrainie osuszono w roku bieżącym 

przeszło 60 tys. ha terenów bagnistych. 
Na osuszonych gruntach uprawia się obec­
nie ziemniaki, warzywa, buraki cukrowe 
i inne.

*
W Rumunii podjęto kampanię, zmierza­

jącą do całkowitego zlikwidowania anal­
fabetyzmu. Szczególna uwaga ma być 
zwrócona nń zwalczanie analfabetyzmu na 
wsi.

(md)

Niech źyje młodzież polsko 1 
budujqca nowq socjalistycznq przyszłość!
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„Poglądy panny Jadzi"
idzie swoją drogą jakby to pani Jaskól­
ska powiedziała.

Ta panna Jadzia jest nie tylko płyt­
ka lecz papierowa, tak samo zresztą 
jej siostra Helena. Prawdziwie żywą 
choć przerysowaną postacią jest p. Ja­
skólska. Wartość tej kreacji zmniejsza 
to, że jest ona wariantem tylko Dul- 
skiej. Wszystkie inne postacie w sztu­
ce są szablonowe i papierowe.

Utwór nie jest komedią na pewno. 
Komedia wymaga dobrze postawionej 
i pogłębionej tematyki. Nie jest także 
farsą. Farsa wymaga geometrycznej 
wprost ścisłości i logiki. Czym więc 
jest?-Jest robotą teatralną, napisaną ze 
sporą zręcznością techniczną. To wy­
starczy, by szeroka publiczność się ba­
wiła. W istocie bawiono się utworem 
nie przebierającym w dowcipach i sy­
tuacjach komicznych. Na przedstawie­
niu panowało ożywienie wśród publicz­
ności, składającej się głównie, z woj­
skowych. Nie zamyślam oburzać się na 
to, że dano utwór, sprawiający uciechę 
publiczności, choć oczywiście wołał­
bym, gdyby ta uciecha była połączona 
z wartościami głębszymi. Co więcej 
uważałbym tylko taki utwór za wła­
ściwy.

Dawno nie byłem w „Teatrze Kame­
ralnym”. Jest to zespół ochotniczy Tow. 
Przyjaciół Żołnierza. Chciałb^m, jak o 
wszystkim co stoi w jakimkolwiek 
związku z naszym wojskiem, pisać naj­
pochlebniej i najlepiej. Ale stare przy­
słowie mówi: „Przyjacielem jest Pla­
ton — większą jednak przyjaciółką 
prawda”. Kieruję się tym przysłowiem, 
mogę więc tylko powiedzieć, że przed­
stawienie stało na poziomie przyzwoi-

Redakcja „Głosu Wielkopol- 
skiego“ mieści się obecnie w 
Den u Drukarza przy ul. Dzia- 
lyńskich 10, III piętro. Tam też 
prosimy kierować wszelką ko­
respondencję w sprawach doty­
czących Redakcji.

Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów w godzinach od 
12 do 13.

Sekretarz Redakcji przyjmuje 
od 11 do 13. .

Telefony Redakcji:
Sekretariat — 502-32 
Dział Wiejski — 502-33 
Informacje — 502-34.
Delegatura Spółdzielni Wy- 

dawniczo-Oświatowej „Czytel­
nik" i Dział Ogłoszeń mieszczą 
się nadal w dawnym lokalu przy 
ulicy Wyspiańskiego 10, I piętro 
telefon 64-75 i 62-70.



ZMP
na trasie Szczecin-Warszawa

Warta zwycięża 6:1 
reprezentację Związków Zawodowych

O mistrzostwo ligi kosza
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Zawodnicy ostatniej zmiany sztafety ZMP w etapie Pniewy — Poznań na 
mecie w auli U. P. Przodownik pracy — Łykowski wręcza przewodniczą­
cemu akademii pozdrowienia i meldunki a wykonanych zobowiązaniach 

młodzieży

Punktualnie o godzinie 9.30 na 
sygnał dany z Warszawy wyru­
szyła sztafeta ZMP do Konina. Ja­
ko pierwsza zawodniczka starto­
wała Władysława Nowakowska, 
przodowniczka pracy Państwowej 
Fabryki Głośników we Wrześni. 
Żegnają ją przedstawiciele ZMP 
Jachimczyk, II sekretarz PPR-u 
Nowak i II sekretarz PPS-u Kraw­
czyk. Na trybunie zajęli miejsca 6 
przodowników pracy Fabryki Gło­
śników oraz kierownictwo sztafety. 
Po 28 zmianach we wsi Węgierki 
następuje pierwsze stemplowanie 
meldunku, poczem sztafeta zdąża 

6 etapu we WrześniUczestnicy sztafety na mecie

do Strzałkowa. Przy dźwiękach sy­
ren strażackich zawodnik nr 80 od­
dają pergamin do ponownego stem­
plowania. W Słupcy wbiegają za­
wodnicy wśród szpalerów młodzie­
ży szkolnej i związków młodzieżo­
wych przy serdecznym aplauzie 
licznie zgromadzonych tłumów.

Biegaczy przyjmuje starosta po­
wiatu konińskiego p. Rutecki. Od 
Słupcy towarzyszy zawodnikom 
poczet sztandarowy Motoklubu „U- 
nia“ z Konina. W Golinie przed bo­
gato udekorowanym budynkiem 
Zarządu Miejskiego następuje dal­
sze stemplowanie pergaminu przez 
przewodniczącego Miejskiego ZMP 
i zawodnik nr 139 niesie dalej szta­
fetę. Przed wsią Kawnica pobiegli 
w ramach sztafety członkowie ko­
mitetu organizacyjnego z komen­
dantem wojewódzkim „Służba Pol­
sce" ppłk. Krzywanią, dyrektorem 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury 
Fizycznej mjr. Janickim i kpt. Ma­
tuszewskim na czele. Do Konina 

Towarzyski 
■ecz piekarski 

rozegrany w Krakowie z okazji Kon­
gresu Zjednoczeniowego pomiędzy 
kombinowanymi drużynami Cracovij 1 
Garbarni (w składzie: Rybicki, Kaszuba, 
Glimas, bracia Jabłońscy Gędłek. Po­
świat, Różankowski IL Nowak i Ra­
doń) a kombinowaną drużyną Wisły i 
Tarnovii (w składzie Jurowicz, Bai- 
wiński, Flanek, Filek, Legutko, Koko­
szka Binek, Rupa, Gracz. Kohut i Ci­
sowski) zakończył się zwycięstwem te­
amu Cracovia—Garbarnia po ciekawe) 
grze w stosunku 1:0. Jedyną bramkę 
zdobył w 2 części zawodów Poświat

wbiegła sztafeta - poprzez bramy 
triumfalne i gęste szpalery mło­
dzieży oraz społeczeństwa miejsco­
wego. Zmiany sztafety znaczone są 
na tym odcinku czerwonymi cho­
rągiewkami. Na metę przybywa ja­
ko ostatnia zmiana zawodniczka 
Nowakowska z Wrześni wspólnie 
z uczniem Antonim Stokowskim. 
P ybyłych wita starosta p. Rutec­
ki oraz I sekretarz PPS-u i delegat 
na Kongres p. Jeziorowski oraz 
przewodniczący ZMP Juraś i ko­
mendant miejscowego RKU kpt 
Janos. Licznie zgromadzone spo*  
łeczeństwo zgotowało uczestnikom

sztafety owacyjne przyjęcie. Orga­
nizacja na trasie bardzo dobra.

Dwa nowe rekordy okręgowe na meczu
Warta

sztafetach 4X100 nj

Bresińska Cichońskl

Lokalne derby pływackie rozstrzygnęła tym razem na swoją korzyść druży*  
na Warty. Zwycięstwo jej jest w pełni zasłużone i San nie może niczym 
tłumaczyć swej porażki. Zieloni ustanowili dwa nowe rekordy okręgowe w 

_j klas, i 5X50 dow.

Poszczególne konkurencje przynio­
sły następujące wyniki:

Sztafeta 4X100 m stylem klasycz­
nym panów: 1) Warta (Żalisz, Ci- 
chońśki, Żmudziński, Chmielewski) 
— 5.39.7 min. (nowy rekord Okręgu); 
2) San (Mikołajczak, Gruchot, Olszew­
ski, Kowalski) — 6.09.3.

Bieg 200 m stylem dowolnym pa­
nów: 1) Andrzejewski (Warta) — 2.40.1 
min.; 2) Lutowski (San) — 2.42.7
min.; 3) Jachnik (Warta) — 2.43 min.; 
4) Koprowiak (San) — 2.52.7 min.

Bieg 100 m stylem grzbietowym pa­
nów: 1) Owczarczak (Warta) — 1.21.4 
min.; 2) Boruszak (Warta) — 1.24
min.; 3) Fijak (San) — 1.26.6 min.; 
1) Łabędzki (San) — 1.27.5 min.

Bieg 100 m stylem klasycznym pań:
1) Bresińska (Warta) — 1.38.2 min.;
2) Malicka (San) — 1.40.1 min.;
3) Cichońska (Warta) — 1.41.1 min.;
4) Skotnicka (San) -— 1.53.3 , min.

W dniu wczorajszym poznańska War= 
ta rozegrała towarzyskie spotkanie pił*  
karekie z reprezentacją Związków Za­
wodowych m. Poznania. Mecz ten roze­
grany w ramach imprez sportowych 
zorganizowanych dla uiczazenia Kon­
gresu Zjednoczeniowego Partyj Rohot*  
niczych odbył się na boisku Warty w 
obecności około 2000 widzów.

Zawody zakończyły się zdecydowa­
nym zwycięstwem ligowej jedenastki 
zielonych w stosunku 6:1 (5:0).

Ligowcy byli drużyną wyraźnie lep­
szą i górowali nad przeciwnikiem we 
wszystkich liniach. Zieloni szczególnie 
dobrze zagrali w pierwszej części za­
wodów, kiedy całkowicie opanowali 
sytuację na boisku, a napad ich wzoro­
wo zasilany w piłki przez tercet pomo­
cników w krótkich odstępach czasu 
pięciokrotnie zmusił do kapitulacji 
bramkarza reprezentacji.

Podobali się w tym okresie grv naj­
bardziej ruchliwy i dokładny w cen-

Gsdnnia zwycięża Warte 10:0
Rozpoczęły się boje o ligę bokser­

ską. W niedzielę w całym kraju czoło­
we drużyny bokserskie rozpoczęły 
walki o wejście do pierwszej i drugiej 
ligi bokserskiej. W Poznaniu pięścia­
rze „Warty" gościli ósemkę wicemi­
strza Wybrzeża, gdańską „Gedanię". 
Mecz wywołał zrozumiałe zaintereso­
wanie, gromadząc w hali Izb Przemy­
słowo-Handlowych około 4000 widzów.

Drużyna gdańska przybyła do Po­
znania w pełnym składzie z olimpij­
czykiem Chychłą na czele.

Drużyna „zielonych"- oddała punkty 
w. o. w wadze ciężkiej, w wadze ko­
guciej w miejsce Dominiaka walczył 
rezerwowy Jędraszak.

Mecz zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem pięściarzy „Gedanii", która 
miała najsilniejsze punkty w Chychle, 
Kudłaciku i Kleimie.

W drużynie gospodarzy najlepiej 
wypadł Ltidke, dobrze spisali się Fra­
nek i Ratajczak a więc „trójka", która 
wyznaczona została do reprezentacji

panów.
Bieg 50 m stylem dowolnym junio­

rów: 1) Lipiński (Warta) — 0 31,6; 
2) Szuberga (San) 0.31,8; 3) Haufa
(San) 0.32,6; 4) Czerniejewicz (Warta) 
0.32,7.

Bieg 100 m stylem klasycz. panów: 
1) Cichoński (Warta) 1.18,6 min.; 2) 
Żalisz (Warta) — 1.19,9 min.; 3) Gru­
chot (San) — 1.31 min.; 4) Mikołaj, 
czak (San) — 1.33,3 min.

Bieg 100 m stylem dowol. panów:
1) Andrzejewski (Warta) — 1.09,3 min.;
2) Małecki (San) — 1.10 min.; 3) Jach­
nik (Warta) — 1.11,2 min.; 4) Jaku­
biak (San) — 1.14,6.

Bieg 100 m stylem grzbietowym pań:
1) Kurliówna (Warta) — 1.41,1 min.;
2) Nowicka (San) — 1.47,2 min.; 3) 
Skotnicka (San) — 1.53,5 min.; 4' 
Skrzypczyńska (Warta) — 1.54,4 m’n

Bieg 50 m stylem klas, juniorów: 
1) Myszkowski (San) — 0.40 min.; 2) 
Olszewski (San) 0.40 min.; 3) Dabiń­
ski (Warta) — 0.40,7 min.; 4) Kieł- 
czvński (Warta) — 0.44,2 min.

Bieg 100 m stylem dowolnym pan: 
1. Żurkowska (San) 1.26,6 min., 2. Mi­
klasówna (Warta) 1.27,9 min., 3. Jana- 
sikówna (Warta) 1.34,5 min., 4. Kempa 
(San) 1.55,3 min.

Skoki: 1. Gajewski (Warta), 2. Skot­
nicki (San).

Sztafeta 3X100 m stylem zmiennym 
pań: 1. Warta (Kurkówna, Bresińska, 
Miklasówna) 4.53,1 min., 2. San (Przy- 
borowicz, Malicka, Żurkówna) 4.55,6 
min.

trach Smólski OTaz Czapczyk. Prawa 
strona napadu Warty Gendera — Po­
deszwa zagrała słabiej, w sumie jed­
nak cała piątka, którą tym razem zasi­
lił grający na lewym łączniku Kaźmier- 
czak była formacją bardzo niebezpiecz­
ną dla tyłów przeciwnika i siała pod 
jego bramką wiele zamieszania. I

W tym też okresie gry gospodarze |na poziomie i rozwiązali walkę dosko-
zapewnili sobie wysokie zwycięstwo 
zdobywając 5 bramek ze strzałów Smól- 
skiego w 10 minucie gry, Kaźmiercza- 
ka w 2 minuty później, Czapczyka w 
16, 25 i 33 minucie.

Po zmianie stron i pewnych przesu­
nięciach w szeregach jedenastki Zwią­
zków Zawcdowytoh gra wyrównała się, . . . .
i odtąd napastnicy gości częściej docho-iBogajewski. Grający po zmianie Ma- 
dzili pod bramkę Krystkowiaka, (tysiak wypadł najsłabiej, r--’ j;-dziili pod bramkę Krystkowiaka. Itysiak wypadł najsłabiej, wykazując

W 8 minucie Zawal uzyskał honoro-lniepożądaną ociężałość a przy tym że- 
wy punkt dla swych barw a w 22 minu-'nującą wprost indolencję strzałową, 
cie Smólski z rautu wolnego z 16 me-l Motorem zespołu gości był szybki 1
trów silną bombą w górny róg bramki Niebezpiecznie strzela jący Pawlak, któ- 
ustalił wynik spotkania. remu sekundował dzielnie Skrodzki.

Sędziował poprawnie p. Murawski,

juniorów na mecz Polska — Czecho­
słowacja.

W wadze muszej Ltidke (W) 
punkty Seczewińskiego (G).

Miody pięściarz poznański, 
ny zaszczytnym remiserr 
ostatnio z Węgrem Bsdnaiem, 
kontrami ostudził temperament nacierające­
go gdańszczanina, miał jednak z nim nie 
łatwą robotę. W 2 starciu piękne serie war- 
ciurza lądują dokładnie i osłabiają gościa 
który jednak odgryza się ciosami z dystan­
su. W 3 starciu Ltidke unikami i dobrze 
mierzonymi kontrami paruje wszystkie ata­
ki ambitnego gdańszczanina, wygrywając 
walkę pewnie.

W wadze koguciej Jędraszak (W) prze­
grał wysoko z Kleinem (G).

Silniejszy fizycznie Klein 
czas na cios z prawej. Nie

(Ciąg dalszy na stronie

zwciężył na

opromienio- 
osiągniętym 
wspaniałymi

polował cały 
bardzo mu te

następnej)

Zjednoczeni (Bydgoszcz) — Lu- 
blinianka 10:6.

Batory — Radomiak 12:4

27: 1OO
Sztafeta 3 X 100 m stylem zmiennym 

panów: 1. Warta (Owczarczak, Ci- 
choński, Andrzejewski) 3.56,1 min., 2. 
San (Fijak, Gruchot, Małecki) 4.40,6 
min.

Sztafeta 3 X 50 m stylem zmiennym 
juniorów: 1. San (Wojc'echowski,
Myżkowski, Szubarda) 1.55,2 min., 2. 
Warta (Chęciński, Dabiński, Czer­
niej ewicz) 2.01,6 min.

Sztafeta 4 X 100 m stylem dowolnym 
pań: 1. Warta (Bresińska, Wiśniew­
ska, Janasikówna, Miklasówna) 6.32,9 
min., 2. San (Malicka, Żurkówna, Mi­
kołajczak, Skotnicka) 6.54,6 min.

Sztafeta 5 X 50 m stylem dowolnym 
panów: 1. Warta (nowy rekord Okrę­
gu) (Lipiński, Boruszak. Andrzejew­
ski, Żalisz, Jachnik) 2.36,3 min., 2. 
San (Szubarga, Łabędzki, Jakubiak, 
Fijak, Małecki) 2.38,2 min.

AKS — Naorzód 1:1
Towarzyski mecz piłkarski rozegra­

ny w Chorzowie pomiędzy ligowym

Imprezo sportowa 
dla świata pracy

1 W dniu 10. 12. 1948 r. odbyła się 
konferencja przedstawicieli: Pow. K-dy 
„S. P.” Pow’. Inspektoratu W. F.r Za­
rządu Pow. Związku Młodzieży ' Pol­
skiej, Partyj Robotniczych oraz Prezy­
dium Pow. Rady WF i PW. i

Na powyższej konferencji uchwalono 
jednogłośnie, w celu spopularyzowani 
sportu, zorganizować w dniu 15. 12- 
1948 r. o godzinie 14 w Luboniu dla 
świata pracy i młodzieży, bezpi^n4 
imprezę sportową, a mianowicie ?aw0' 
dy piłkarskie pomiędzy mistrzem je­
siennym POZPN — Lubońskim Klubem 
Sportowym „Luba” a reprezenidfa po­
wiatu poznańskiego W skład reprezen­
tacji wejdą zawodnicy BZKS „Stella” 
Żabikowo, KS „Unii" Swarzędz, KS 
„Lipno" Stęszew KS Gwardii” Swa­
rzędz i ZZK “ „Huragan" Pobiedziska. 
Zawody zapowiadają się bardzo cieka- 

. . , . . w<e z uwatri na udział najlepszych za-
AKSem d Naprzodem z Lipin, zakoń- wodników z powiatu poznańskiego, 
czyi się wynikiem remisowym lńj W dRin 15 ig43 n o godzinSe 12 

w Babikowie (w sali p. Bednarza) od­
będzie się manifestacyjne zebranie na 
rzacz Kongresu Zjednoczeniowego obu 
Partyj Robotniczych. W zebraniu tym 

____1 m. in. wszyscy sportow­
cy z powiatu poznańskiego, którzy w 
len scosób zamanifestują swą łączność

n - , ■ „ - , , - , W dniu 15 12 19^8 r. o godzinie 12Bramkę dla gospodarzy uzyskał w 75jw 
minucie gry Muskała. Wyrównał w 87 
minucie Kub acz.

¥ • *77 Ił 'Ufk llYl RobotnŁegua-Zaron 10:5 ^ezmą Uf?Ziai

W Jeleniej Górze gościła ósrnika ,x,„ B „___
bokserska stołecznej Legii, która ro- z "kfaęą "Robotniczą wykazującą’ pełne 
:egrała mecz towarzyski z miejscowym zrozumienie dla rozwoju wychowania 

—. Spotkanie zakończyło się iizycznego.
wom rvic4riar,zv ______

Zapłonem. i
•zwycięstwem pięściarzy warszawskich _____
w stosunku 10:6. * 343 STRONA 3

Łódzki „TUR” udowodnił w sobotę, 
że jego zwycięstwo nad warszawskim 
AZS-em nie było dziełem przypadku. 
Jest to zespół szybki, dobrze technicz­
nie wyszkolony o słabej natomiast kon­
dycji i dyspozycji strzałowej. Goście
rozpoczęli ostrym zrywem i przez pier­
wszych kilka minut prowadzili 4:0. Ko­
lejarzom nic nie wychodziło. Dobrze 
przemyślane akcje kończyły się ooj 
koszem gości, gdzie rzucano wyjątko­
wo niecelnie. Pechową passę przerwał 
dopiero Kasprzak w połowie pierwszej 
części gry i od tego momentu gospo­
darze objęli inicjatywę i prowadzenie, 
którego nie oddali już do końca me­
czu. W drużynie zwycięzców bardzo 
dobrze zagrała trójka weteranów i b. 
olimpijczyków: Śmigielski, Grzechowiak 
i Kasprzak. Ten ostatni był najlepszym 
graczem na boisku, a jego dokładne 
krycie przeciwnika, szybkie i precyzyj­
ne podania oraz pierwsze celne rzuty 
wprowadziły dużo spokoju do nerwowo 
przez kolejarzy zaczętej gry. Śmigiel­
ski (radzimy potrenować rzuty „oso­
biste") oraz Grzechowiak — jak zwykle 

nale taktycznie. Kolasiński słabszy niż 
zwykle, pozwalał się „objeżdżać” prze­
ciwnikom. Jarczyński ruchliwy kilka 
razy efektownie zmylił „opiekunów”, 
strzelał jednak niecelnie i zbyt ner­
wowo. Krótko po przerwie opuścił on 
boisko za cztery „osobiste", które u- 
dzielił mu zbyt pochopnie sędzia p.

Niestety ten dobrze wyszkolony za­
wodnik o bardzo słabej kondycji fi­
zycznej spuchł wyraźnie po przerwie. 
Na uwagę zasługuje jeszcze Michalak, 
dysponujący dalekimi i niespodziewa­
nymi rzutami.

Punkty dla poznańczyków zdobyli: 
Grzechowiak 12, Kasprzak 8, Jarczyń- 
ski i Kolaśniewski po 4, Śmigielski 3, 
Matysiak 2. Dla gości punkty zdobyli: 
Pawlak 11, Michalak 6, Skrodzki 5, 
Kulczycki 2. Sędziowali bardzo dobrze 
p. Ujma i zbyt drobiazgowo Bogajew- 
ski — obaj z Warszawy, (jaw)

Warta ^1®^^ 
TOR(wdi) ££•!/

Drugi mecz o mistrzostwo ligi- koszy­
kowej pomiędzy TUR-em z Łodzi Ppb- 
znańską Wartą zakończył się ponowną 
porażką drużyny łódzkiej w stosunku 
17:21. Gra przeprowadzona została w 
szybkim tempie, jednak zawodnicy obu 
drużyn strzelali niecelnie a częstokroć 
„pechowo". Tym też należy tłumaczyć 
tak niski wynik. Po uzyskaniu prowa­
dzenia przez Wartę 4:0 TUR powoli 
otrząsa się z lekkiej przewagi gospo­
darzy i wkrótce wyciąga na 8:10. Pięk­
ny zryw poznańczyków zapewnia im 
jednak prowadzenie do przerwy różni­
cą 2 punktów. Po zmianie warciarze 
wyciągają ponownie na 17:12 lecz ło­
dzianie nie dają za wygraną a na trzy 
minuty przed końcem meczu Warta 
prowadzi zaledwie różnicą 2 punktów. 
Doskonała gra taktyczna miejscowych 
oraz piękny kosz strzelony przez Dy- 
lewicza zapewniają „zielonym" mini­
malne lecz zasłużone zwycięstwo. Punk­
ty dla Warty zdobyli: Dziel 8, Rusz- 
kiewicz 7, oraz Pawlicki, Urbanowicz 
i Dylewicz po 2. Dla pokonanych zaś 
punkty uzyskali: Skrocki 8, Pawlak 5, 
Kulczycki i Szor po 2. Zawody prowa­
dzili obiektywnie sędziowie Ujma i Bo- 
gajewski z Warszawy, (i)



Poznańskie diużyny w ekstraklasie (II)

W okresie zakrojonej na szeroką skalę akcji popularyzacji i umasowienia 
rtu dziwnym wydaje się fakt „macoszego" traktowania tak zdrowej dyscy- 

XvU»portu, jaką j<*t  ciężka atletyka. t
B dźm szczerzy. Na zawody bokserskie publiczność w przeważającej swej 
J*ci  chodzi po to, aby zobaczyć lanie i masakrę jaką spuści nasz pupilek Bo- 

CTędiicha winnemu gościowi. Jeśli na meczu nie będzie żadnego nokautu, to 
cz utraty przytomności jednego z walczących — wtedy publika nudzi się 

l^nie7 wokół słychać (chociaż nie zawsze i wszędzie) cierpkie uwagi, że... 
nuda patałachy, lipa". Na wielkiej imprezie motocyklowej dziesiątki tysięcy 

Widzów czekają niecierpliwie i z utęsknieniem na „interesujący" moment wy- 
syoKl czy innego podobnego wypadku. Żądza zobaczenia czegoś nadzwyczaj­
nego czy sensacji nurtuje w głębi każdego śpieszącego na imprezę obywa­
tela.

Zrozumiałym więc wydają się pustki 
na tego rodzaju „nudziarskich zawo­
dach jak: lekkoat.etj cznych, teniso­
wy” h pływackich czy w końcu ciężko 
Jtetycznych Jakże jednak niesłusznie.

Do rzędu niesłusznie lekceważonych, 
także na terenie okręgu poznansikitego, 
drscypl.n sportowych należy właśnie 
ciężka atletyka Ani poziomem j-adci w 
bej chwili przedstawia, ani rolą, jaką 
odgrvwa w charakterze czjmniika wzma­
cniaj ego zdrowie naszej młodzieży, 
nie zasługuje na zapomnienie. Wprost 
odwrotnie. Twierdzimy, że nic tak me 
wpływa dodatnio na rozwój młodego 
organ zmu, jak szlachetna walka wręcz 
i gimnastyka będąca konieczną podbu­
dową sprawności ciężkoatletyki. War­
tość jej uznali już praojcowie sportu 
__ Grecy i dali temu wyraz stawiając 
walki zapaśnicze na pierwszym miej­
scu w zainaugurowanych przez siebie 
Olimpiadach, które my staramy się o= 
becnie w pojętym przez ni oh duichu 
sportowym, mniej lub więcej szczęśli­
wie naśladować.

Jeśli chodzi o poziom sportu zapaśni­
czego w naszym okręgu, to nie potrze­
bujemy się zań wstydzić. Minione bez 
większego echa drużynowe mistrzostwa 
Polski odbyte w Grodzie Przemysława 
przyniosły wielki sukces poznańczy*  
kom, w postaci zdobycia drugiego miej­
sca za wspaniałym) siłaczami Śląska, a 
przed bezkonkurencyjną dotychczas 
Warszawą. Zawodnicy nasi zajęli indy­
widualnie kilka drugich miejsc a Kauch 
pokonał wszystkich konkurentów1' uzy­
skując zdecydowanie nieoficjalny tytuł I

Ciężkie chwile „zielonych"
Niezbyt pomyślnym byl sezon piłkarski 1948 roku dla jedenast­

ki poznańskiej „Warty“. Ciężkie chwile w czasie tegorocznej 
kampanii ligowej przeżywał zespól „zielonych* 4 a wraz z nim 
liczne rzesze zaprzysięgłych jego entuzjastów.

Wśród wielu niespodzianek, jakie przyniosły z sobą rozgrywki 
w naszej piłkarskiej ekstraklasie — kapryśna forma zeszłorocz­
nego mistrza Polski i jego słaba lokata w końcowej tabeli, była 
niespodzianką bodajże największą.

no rezultat jego walk w pobratymczym 
kraju, należy to uważać jako wielki 
suikoes i zasłużoną nagrodę zia pracę 
zawodnika nad sobą. Słowa najwyższe­
go uznania należą się w tym samym 
co najmniej stopniu niestrudzonemu pro­
pagatorowi zapaśnictwa, trenerowi i 
czynnemu jeszcze (z wielkim powodze­
niem) zawodnikowi — Jakubowiczowi. 
Mimo niekorzystnych warunków, mimo 
trudności finansowych przeprowadza on 
konsekwentnie wraz z kierownikiem 
sekcji ZZK p. Sobkiem realizację akcji 
umasowienia sportu poprzez przekazy­
wanie swoich bogatych doświadczeń i 
wysokich kwalifikacji nielicznym n.ie= 
stety lecz chętnym adeptom tej napna*  
wdę zdrowej, szlachetnej gałęzi spor­
tu. Znając zapał ludzi kierujących sek­
cją zapaśniczą ZZK i ogrom bezintere­
sownego wkładu pracy nad wytyczo­
nymi sobie zadaniami, — wierzymy, że 
trud ich nie pójdzie na marne i wyda 
już wkrótce pożądane owoce.

Henryk Jaworowski

Nikt przecież nie liczył się z tym, że 
drużyna, która w tak przekonywujący 
sposób potrafiła zdobyć laury mi­
strzowskie. w rok później zmuszona 
będzie walczyć z najwyższym wysił­
kiem o utrzymanie się w lidze.

Zaczęło się od razu niewesoło. Pier­
wsze spotkanie kosztowało „Wartę" 
oba punkty. Rzecz była przykra tym 
bardziej, że spotkała „zielonych" na ich 
własnym podwórku. „Cracovia" wyje­
chała do domu z wynikiem 2:0 i pierw­
szym sukcesem na pełnej chwały dro­
dze, która zawiodła białoczerwonych w 
9 miesięcy później w bramie mistrzow­
skiego raju.

Wynik 4:2 uzyskany następnie przez 
„Wartę" w Chorzowie z AKS-em, wy­
pogodził oblicza malkontentów, ale nie 
na długo, gdyż w tydzień później „zie­
loni" tracą dalsze dwa punkty z „Le­
gią" w Warszawie 1:2.

Dzień 26 kwietnia stał się datą naj­
bardziej ponurą w historii tegorocz­
nych występów ligowych drużyny po­

znańskiej: na boisku przy ulicy Rolnej 
spotkanie z krakowską „Garbarnią" 
kończy się prawdziwym pogromem 
„Warty". Wynik 5:0 jest sensacją nie­
dzieli sportowej i gorzką pigułką dla 
kibiców jedenastki .zielonych". Dwuna­
sta lokata w tabeli nakazuje „Warcia- 
rzom" serio pomyśleć o swojej przy­
szłości i zabrać się solidnie do pracy.

Wynik 3:2, uzyskany z „Rymerem" 
w Rybniku jest pewną rekompensatą za 
poznańskie rozczarowanie, a wygrana 
z „Widzewem" w identycznym stosun­
ku w tydzień później podciąga „zielo­
nych" na siódmą pozycję w tabeli. Ale 
mimo tych zdobyczy forma jedenastki 
poznańskiej nie daje powodu do za­
chwytów.

Konsekwencją tego stanu rzeczy jest 
porażka 1:3 na własnym boisku z „Po­
lonią" bytomską, a w kilka dni potem 
utrata obu cennych punktów w spotka­
niu z lokalnym rywalem — ZZK 0:2.

Wprawdzie „Tamovia" musi 7

Hokeiści oczekują zimy
Dopiero bowiem z jej nastaniem roz- 

pocznie się „ich" sezon. Mamy na­
dzieję, że będzie on tego roku bogat­
szym w imprezy od poprzedniego, któ­
ry wypadł nieszczególnie, gdyż warun­
ki lodowe nie dopisały.

■\Q7edle wszelkich przypuszczeń walki 
mistrza Polski. I tegoroczne będą mia^y charakter wię-

W okręgu naszym najsilniejszą dra- cej wyrównany pomiędzy czołowymi 
żyną jest niewątpliwie ZZK. Wskazują zespołami naszego okręgu tj. dwukrot­
na to najlepiej osiągnięte wyniki w ro= nym mistrzem KSO Lechia, AZS i 
zegranych imprezach. Zespół, który two*  „Stellą". Drużyna „Victorii", która w 
— r-—j_:_i--- ,iu Jakubo-'ub. sezonie wstąpiła do POZHL pie

stanowi poważniejszego przeciwnika 
dla tych bądź co bądź zaawansowa­
nych zespołów.

Opierając się na wynikach ubiegłych 
lat oraz licznym zastępie graczy, win- 
na KOS ,Lechia swoją pozycję utrzy­
mać. Będzie jednak miała groźnego 
przeciwnika w AZS. Na razie w „Le- 
chii” nie wygląda różowo, gdyż brak 
jeszcze kierownictwa. Jednak klub ten 
dysponuje najlepiej urządzonym lodo­
wiskiem wraz z wysokimi bandami, 
bogatym oświetleniem toru, dwiema 
obszernymi szatniami oraz wcale boga­
tym ekwipunkiem, który umożliwi mu 
wystawienie trzech zespołów.

W zasadzie skład drużyny „Lechii" 
nie zmieni się. Liczny jest narybek, 
który może w tej chwili nie dorównać 
starszym, lecz w krótkim czasie w zu­
pełności ich zastąpić. Notujemy więc 
nazwiska starej gwardii: W. Muszyń­
ski w bramce, Nuszel, Koczewski, Ur­
bański K. i Z., Sobkiewicz, Nowak, 
Durzyński i in. Z młodszych mamy 
jeszcze w pamięci zdolnego w bramce 
Wojdylaka, dalej Przychodzkiego, Gał­
kę, braci Paczkowskich, Zielazka, Le­
wandowskiego i cały szereg innyęh.

KOS Lechia może obok swej pierw­
szej drużyny wystawić 
wowy, juniorów i wcale 
„Starszych Panów".

Więcej rozmachu 
wśród Akademickiego Związku Sporto­
wego, który podobnie jak przed rokiem 

‘opierać się będzie na mgr. Kowalskim 
w bramce. Zagrać ma jeszcze b. olim-

rzą Grządzielewski, Kauch, 
wicz, Miel czak, Krawczyk, Pięta i No­
waczyk, odniósł szereg zwycięstw, któ­
re sportowi poznańskiemu przyniosły 
dobre imię.

W Ogólnopolskich Igrzyskach Zwią­
zków Zawodowych w Warszawie, po*  
2nańczycy uzupełnieni jedynie krako­
wianinem Radoniem, zajęli jako Zawo*  
dowy Związek Kolejarzy pierwsze miej*  
eoe a indywidualnie przez Kaucha w 
wadze piórkowej i Jakubowicza w wa­
dze lekkiej — dwa mistrzostwa. Draży- 
nowe mistrzostwo okręgu zdobyli kole­
jarze nie przegrywając żadnego spotka­
nia Również w meczach z zespołami 
w Łodzi, w Bydgoszczy i innych miast 
wychodzili nasi chłopcy zwycięsko. 
Największym jednak zaszczytem było 
powołanie 16--letniego Sznajdra j nie­
zawodnego Kauicha do drużyny narodo­
wej na nieoficjalne mecze z reprezen­
tacjami Czechosłowacji, Węgier i Buł= 
garii. Poznańczyicy nie sprawili zawodu 
walcząc z renomowanymi na .arenie 
międzynarodowej zapaśnikami ze 
zmiennym szczęśoiem. W uznaniu po­
stawy godinej sportowca polskiego po­
wołano obecnie Kaucha w poczet re­
prezentacji Polski, udającej się na tour­
nee do Czechosłowacji i bez względu

pijczyk i trener obecny dr Ludwiczak, 
oraz Primke, Krzywodziński, Zieliński 
i in. AZS osiadł na 6wym dawnym 
lodowisku przy ul. Noskowskiego, 
gdzie za czasów dr. Zielińskiego, dr. 
Ludwiczaka, Warmińskiego, Kasprzaka, 
Stogowskiego dzierżył tytuł mistrza 
Polski.

Trzecim z kolei zespołem, który rów­
nież ma swoją piękną tradycję w ho­
keju — tp „Stella” z Gniezna. Dopin­
gowani przez hokeistów na trawie, 
którzy po raz drugi zdobyli tytuł mi­
strza Polski — również „zimni" hoke­
iści zechcą zareprezentować się z jak 
najlepszej strony. Dzisiaj „Stella" jest

klubem przy Zaw. Zw. Cukrowniczym 
i spodziewa się też odpowiedniej po­
mocy finansowej. Najbliższy sezon o- 
każe czy „cukier krzepi".

Ostatnim wreszcie zespołem, o któ­
rym trudno coś bliższego powiedzieć, 
jest „Victoria" z Wrześni. Sezon ubie­
gły nie pozwolił tej drużynie zade­
biutować w Poznaniu, może uda się jej 
zagościć w bieżącym sezonie.

Jak słuchy głoszą, w Gorzowie po- 
wstaje sekcja przy RKS Gorzovia. — 
Czekamy! A cóż robią takie silne o- 
środki jak Kalisz, Ostrów czy Leszno? 
I tam trzeba ruszyć ze sportami zimo­
wymi. tep

Gedania zwycięża Wartę

MODELE
na rok 1949

„Moda ś Życie Praktyczne"
Nf 35 c 305

zespół rezer- 
silną drużynę

spostrzegamy

(Dokończenie ze strony poprzedniej) 
uderzenia wychodziły — były przede 
wszystkiem nieczyste, lądowały najczęściej 
na karku warciarza. Jędraszak przez 2 star­
cia prowadził walkę żle taktycznie, zapomi­
nając o lewych prostych i kontrach, w 3 
starciu stracił zupełnie „fason", osłabł kom­
pletnie i był obijany do końcowego gongu. 
Klein zwyciężył zasłużenie ale nie zaimpo­
nował widowni.

W wadze piórkowej Szymański (W) po­
konał Antkowiaka (G).

Początkowo warciarz przytomnie kontru­
je zbyt szablonowo przeprowadzane ataki 
gdańszczanina. W 2 starciu poznańczyk 
dość często daje się wciągnąć na wymianę 
ciosów „zapala" się, chcąc przeciwnika 
wykończyć, przy czym sam dużo obrywa. 
Dopiero w 3 starciu warciarz przypomina 
sobie o lewych prostych, co pozwoliło mu 
wreszcie utrzymać przeciwnika na dystans.

W wadze lekkiej Ratajczak (W) przegrał 
na punkty z Kudłacikiem (G).

Żywa i ciekawa walka, obfitowała w ład­
ne obustronne akcje a częste serie ciosów. 
Warciarz parował ataki agresywnego gdań­
szczanina, trzymając go pewien czas na dy­
stans. Jednak Kudłacik potrafił często wejść 
na półdystans i wtenczas wykazał w pełni 
swoje walory. Bił szybko i celnie z obu 
rąk. Ciosy wywołały efekt — warciarz 
osłabł kontrując mniej skutecznie.

W wadze półśredniej Szkudlarek (W) 
przegrał z Musiałem (G).

Pierwsze starcie wygrał Musiał, spycha-

•
jąc warciarza do defensywy kilkoma cel­
nymi sierpami. W następnym starciu Szku­
dlarek dobrze kontruje i trafia prostymi i 
i starcie wygrywa. W 3 starciu walka za­
cięta, lecz chaotyczna. Obaj m-ocno słabną 
a pod koniec walki rozbity Szkudlarek led­
wo trzyma się na nogach nie znajdując siły 
na obronę. Zwycięstwo Musiała było mini­
malne, ale zasłużone — a protesty i gwizdy 
widowni — nieuzasadnione!

W wadze średniej Suwiczak (W) poddał 
się po drugim starciu Chychle (G).

Olimpijczyk Chychła po otrzymaniu 
pierwszej , bomby" od warciarza, rozgnie­
wał się i rozpoczął systematyczną akcję de­
molowania przeciwnika. Ciosy gdańszcza­
nina wychodziły czysto i celnie, trafiały 
zarówno na korpus i szczękę. Suwiczak od­
gryzał się jak mógł — ale ciosy jego były 
za bardzo sygnalizowane by mogły zaszko­
dzić Chychle.

w wadze półciężkiej Franek (W) zwycię­
żył Rajskiego (G).

Warciarz rozwiązał walkę dobrze tak­
tycznie, był ekonomiczny w ruchach i bił 
wtenczas, gdy zauważył lukę w gardzie 
przeciwnika. Ciosy jego lądowały czysto, 
zwłaszcza na korpusie gdańszczanina, któ­
ry często uciekał się do trzymania, za co 
otrzymał napomnienie.

W wadze ciężkiej Białkowski (G) uzyskał 
punkty bez walki.

Sędziował w ringu uważnie p. Twardow­
ski (Łódź) na punkty pp. Krasuski (Warsza­
wa), Federowicz (Śląsk) i Sikorski (Łódź).

(al)

czerwca uznać wyższość „zielonych ko­
szul", przegrywając w Poznaniu „na 
sucho" 0:3, ale wyjazd do „Wisły" 
kończy się znów porażką zespołu po­
znańskiego. Wynik 2:5 nasuwa wspom­
nienia niedalekiej przeszłości, kiedy to 
„Warciarze" w tym samym stosunku 
„załatwili" Krakusów i pozbawili ich 
marzeń o mistrzostwie.

Pierwszym zwiastunem dawno ocze­
kiwanej poprawy formy „zielonych" 
jest dopiero ich zwycięstwo 3:0, od­
niesione w dobrym 6tylu nad stołeczną 
„Polonią".

Dwoma remisami z „Ruchem" w Po­
znaniu 1:1 i z ŁKS-em w Łodzi 3:3, 
kończy „Warta" wiosenną serię rozgry­
wek, przy czym spotkanie z „Ruchem" 
należało do najpiękniejszych, jakie o- 
glądaliśmy w tym roku w Poznaniu.

Półmetek zastaje „zielonych" na ós­
mej pozycji.

Drugą rundę rozgrywek rozpoczyna 
„Warta" od wzięcia rewanżu na jej 
wiosennym pogromcy — krakowskiej 
„Garbarni". Wygrana 4:3 wywieziona 
z ludwinowskiego boiska, a następnie 
wysokie zwycięstwo nad „Rymerem" w 
Poznaniu 5:1 przynosi „zielonym" w 
konsekwencji najwyższy osiągnięty 
przez nich w tym roku pułap w tabeli 
ligowej: szóstą pozycję.

Mecz z „Ruchem ‘ w Chorzowie koń­
czy się przegraną 1:3, po czym jedena­
stka poznańska rozpoczyna serię remi­
sów z „Cracovią” 2:2, z ZZK 2:2 i z 
„Polonią" w Warszawie 0:0, spadając 
w rezultacie na ósme miejsce w tabeli.

Dwie kolejne porażki z „Wisłą" 2:3 
i z „Tarnovią" 1:4 lokują „zielonych" 
na 9 szczeblu ligowej drabiny. Nie­
przyjemne sąsiedztwo strefy spadkowej 
jest dobrym dopingiem dla „Warcia- 
rzy", którzy gładko rozkładają u siebie 
„Legię" warszawską 4:1, by jednak ty­
dzień później równie gładko ulec „Po­
lonii" bytomskiej 0:3.

Mecz z ŁKS-em kończy się remisem 
2:2 i oto „na pięć minut przed dwu­
nastą" zeszłoroczny mistrz Polski ze­
pchnięty zostaje na dziesiątą pozycję 
w tabeli, zagrożony najpoważniej w 
świecie degradacją do II ligi.

Decydujący o losach drużyny mecz z 
„Widzewem" w Łodzi przynosi jednak 
upragnione dwa punkty. Ambicja i naj­
wyższy wysiłek całej jedenastki po­
zwalają jej odsunąć od siebie widmo 
spadku i zakończyć ligowy młyniec na 
dziewiątej pozycji.

Wyrównany poziom gry znacznej 
większości „załogi" ligowej stawiał w 
tym roku duże wymagania poszczegól­
nym drużynom i ich zawodnikom. Stąd 
też rozgrywki naszej ekstraklasy ce­
chowała zacięta walka o każdy punkt, 
o każdą niemal bramkę. Raz utracone 
pole, z trudem przychodziło potem od­
rabiać. Przekonała się o tym również 
poznańska „Warta". Jej niezbyt udały 
start we wiosennej serii rozgrywek, u- 
czynił z niej lokatora dolnych pięter 
tabeli. Zdobycie jednej z górnych po­
zycji w tabeli było niełatwym zadaniem 
dla drużyny, która w swych szeregach 
wykazuje jeszcze kilka słabych punk­
tów, a nadto pod koniec rozgrywek wy­
stępować musiała bez jednego z głów­
nych filarów swej defensywy.

Uniknięto jednak najbardziej przy­
krych konsekwencyj.

Jedenastka zielonych koszul zapew­
niła sobie prawo pobytu w ekstraklasie 
w roku przyszłym. Życzymy „Warcia- 
rzom", by pozwolił on im znów nawią­
zać do chlubnej, a przecież nie tak da­
wnej przeszłości.

Nowe drogi, na które wkroczył za­
służony ten klub, stając się członkiem 
jednego z najsilniejszych związków za­
wodowych, dają gwarancję realizacji 
najśmielszych zamierzeń.
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O GOŁĘBIM SERCU
Opowieść o Franku Szymurze

się wziąwszy przed nim lub zaraz po 
nim punkt dla siebie, wypuszcza się 
serię, która znów jest zapowiedzią lub 
wyprzedza serię przeciwnika, strzela 
się coraz to innym ciosem, za które 
przeciwnik odpowiada podobnym bo­
gactwem swoich strzałów, idzie się do 
ataku, w odpowiedzi na który tamten 
przechodzi do kontrataku —■. otwarta, 
bogata, szlachetna walka równego z 
równym. W trzeciej rundzie zdaniem 
sędziów7 bo zdanie znawców przyrin- 
gowych*  było podzielone - zdobywa 
Przybylski lekką przewagę. Koledzy 
gratulują Frankowi remisu.

Ale on nie ma nic przeciwko wer­
dyktowi sędziów. Zape^ntaj^a|g[a< 
choć bardzo nieznacznie Najwazniej 
sze że gdy pierwszą walkę z Przyby - 
skim.Zprzegrał przez k. o., drugą wyso­
ko na punkty, trzecia nawet dla naj- 

Nr 343'surowiej oceniających walkę Szymu y,

Po raz trzeci już stawał Szymura 
naprzeciw Przybylskiego w meczu 
„Warty z „Błękitnymi-. Już się go nie

i,, wie, ze będzie walczył jak równy 
’jownym, cnociaż tamten ciągle jesz- 
S chyba jest lepszy. w ka/d ra. 
^Postanawia Franek dać ze siebie 
wszvs^aICe wszyustk?- rz^ić do walki 
S O? TJe/ą 1V° bądż rosn^ce 
ści w WaIkl do walkl - umiejęt.no- 
byłoby l -trZ6Cie- Sp°tkanie i czas 
i walkoTląC rewan;z Za dwie Prążki. 
Przearvwa°ZVrZygnąC M SWoją korzVść- 

zegrywa jeszcze i to trzecie snotka 
sie walkia?hniS na pUnkty' Ale *

■ ■ Ch°€ widzi, że nie ma prze-
gi ani w pierwszej, ani w drugiej 

undzie, to jednak jest szczęśliwy 
«wóJOny r?Jvną' P^kną walką, czuje 

j sposob walki i współgrania ze 
sposobem przeciwnika, punkt oddaje 
STRONA 4 ~

Mieczysław Ziemski była prawie remisowa. Czyli — jest 
postęp? Jest. I to jest najważniejsze.

Szymura wie zresztą, że czwarte 
spotkanie musi wygrać. Spotkania te­
go będzie szukał całymi latami, lecz 
tak się złoży, choć nie wiadomo, czy 
Przybylski świadomie unikał, że spot­
kają się ze sobą dopiero w 1937 roku. 
Spotkają się i „puncher" Przybylski, 
twórca pierwszego Frankowego k. o. — 
pójdzie na deski, na których poleży 
dłużej niż dziesięć sekund.

W tydzień po trzeciej walce z Przy­
bylskim zaczynają się mistrzostwa 
okręgowe. Szymura dostaje za prze­
ciwnika Józkowiaka z Cuiavii. Nie­
szczęściem Franka jest, że Józkowiak 
jest bokserem słabym, niewyrobionym, 
że należy do typu zabijaków, który 
mu nigdy nie będzie „leżał”. Józko­
wiak walczy stylem zbliżonym do sty­
lu Ślązaków, to znaczy twardo, bru­
talnie, bez techniki, w oparciu tylko 
o wiarę w siłę ciosu. Operuje mono­
tonnie, niezmiennie „hakami” i zama­
chowymi „sierpami” — czyli tak zwa­
nymi „kujawiakami".

Kujawiak Józkowiak wygrywa przy 
pomocy swoich naiwnych „kujawia­
ków”. Franek nie przejmuje się tą prze­
graną.

Zresztą zaraz po tej przegranej wpa­
da w wir pracy, która mu nie pozwala

rozpamiętywać dni z przeszłości, ani 
dni chwały, ani częstszych dotychczas 
— dni klęski. Po siejbie tego bogate­
go w obserwacje okresu przyjdą nie­
długo obfite żniwa. W pracy tej wła­
ściwie Szymura nie bierze dużego bez­
pośredniego udziału. Pracują „repy” 
warciarskie, które przygotowują się 
intensywnie do mistrzostw Polski, a 
właściwie do mistrzostw Europy w Bu­
dapeszcie. Ale Franek jest duszą i cia­
łem ciągle ze swoimi znakomitymi ko­
legami. Zrobił z siebie gąbkę, która 
na wszystko patrzy, wszystko obser­
wuje, wszystkiego co mądre i bokser­
skie słucha uważnie — i wchłania, 
wchłania. Franek czuje ile mu daje 
każdy dzień przygotowań tamtych. Po­
maga im zresztą także ze swojej stro­
ny, ile tylko może. Kto go tylko „za­
potrzebuje" do sparringu, zawsze go 
ma między linami. Obija go każdy z 
mistrzów, kto tylko zechce. Wołają go 
do Piłata, proszę bardzo. Majster Maj- 
chrzycki nie ma z kim „sparrować" — 
oto i Szymura. Nawet Sipiński, który 
walczy wtedy w lekkiej bierze Fran­
ka do sparringu. Właściwie, wobec 
takiej różnicy, nie jest to sparring- 
partner idealny, W zasadzie lekka nie 
powinna „sparrować" z półciężką, bo 
traci szybkość. Ale Franek przy swo­
jej wadze ma właśnie i szybkość i

zwinność, nadaje się do każdej wagi. 
Więc Sipa trenuje z nim rundę za run­
dą, a Franek uczy się i uczy.

Skutki tej nauki nie każą długo na 
siebie czekać, Pięściarstwo polskie cze­
ka właśnie nie lada przeprawa. Polska 
walczy równocześnie z Niemcami w 
Poznaniu, oraz z Austrią — w Warsza­
wie. PZB wystawia dwa zespoły repre­
zentacyjne. W półciężkiej jako rezer­
wowy Weznera na mecz w Poznaniu 
wyznaczony jest Hanske z „Gedanii”. 
Choć gdzieś w jakiejś gazecie ukaza­
ła się notatka z zapytaniem, czy nie 
należało by wypróbować Szymury, nikt 
z organizatorów o nim nawet nie myśli. 
Więc Hanske — jest rezerwowy. A tu 
Hanske przyjeżdża do Brześcia n/B. na 
mistrzostwa PW i WF, na które wy­
słany został również Szymura. Przy­
jeżdża, i rezerwowy reprezentant Pol­
ski, bierze od Franka potężne lanie. 
Po dwóch rundach lekkiej Franusiowej 
przewagi, w trzeciej zaczyna się „tre­
ning na jedną bramkę”. Hanske musi 
dużo odbierać, musi obronić się i ucie­
kać od bezustannych ataków Szymury. 
Publiczność pod koniec trzeciej rundy 
bije brawo prawie bez przerwy i skan­
duje „Szy-mu-ra", Dopiero w tym me­
czu poczuł Franek działanie dopingu 
widowni,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Remigiusz Pierzchlewski
mierniczy przysięgły, członek ?. M. R. P.

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, przykładnego obywatela 
i czynnego członka Zarządu.

Cześć Jego pamięci!

Związek Mierniczych Rzeczypospolitej Polskiej
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bpa., o godz. 10.30 w Poznaniu 
kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu. 27203
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MYD1A TOALETOWE
ELIDA

PIXIN
TUKAN 

w wielkim wyborze na okres świąteczny poleca 

CENTRALA HANDLOWA

PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione 
ODDZIAŁ W POZNANIU

HURTOWNIE: Poznań, ul. Mickiewicza 28 — tel. 18-66, 18-67
Kalisz, ul. Podwale 8 tel, 12-49
Zielona Góra, ul. Ogrodowa Ib, tel. 737 i2b-102

F-ma
Poznań, ul. Ratajczaka 15 

(Pasaż \roI|o)

Podnosi 
oczAa 

w cięgu p965J 
10 godzin 
Nadrabiamy stopy

na nr 62158 
padlo w naszej kolekfutie w IV lej klasie 

54 Loterii Klasowej 
KOLEKTURA LOTERII KLASOWEJ 

A. GRABARKIEWICZ 
Poznań, Armii Czerwonej 2 — tel. 30-30

i ! Losy do klasy l-szej 55 Loterii Klas w sprzedaży

| PRAKTYCZNE ' |

f PODARKI GWIAZDKOWE f 
jak: torebki damskie, portfele, teki oraz S

- gS różne upominki kupisz najtaniej w firmie O 
A. WERNER — Poznań, Garbary 18, tel. 42-40 ó
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Przetarg
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu sprzeda 

w drodze publicznej licytacji:
1. w Śremie w dniu 17 i 18 bm o godz. 9 ponie­

mieckie ruchomości, jak główki do maszyn, ro­
wery, opony samochodowe, bańki blaszane, na­
czynia fąjańąpwe, sztućce itp, znajdujące się w

- magazynie Biurą Obwodowego 0, U. L.
2. w Chodzieży w dniu 20 i 21 bm. o gpdz 9 póź­

nego rodzaju naczynia kuchenne, pierścienia do 
lamp naf towych, pilniki, gwoździe, .ą tdszewk; 
oraz materiały (60*/»  bawełny), opony samocho­
dowe motocykl, itp. znajdujące się w magazynie 
tamt, Biura Obwodowego O, U, Ł.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
'*■  w Poznaniu

SzczotkbPędzle
WIELKOPOLSKA 

HURTOWNIA
Sf. Stanowski
Poznań, św Marcin 50 
telefon 13-74 o9176

Ogłoszenie 
Wydziału Powiatowego w Jarocinie 
o przystąpieniu clo sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego miasta Pleszewa.

Na podstawie art. 25 Dekretu z dnia 2 kwietnia 
1946 r. o planowanym zagospodarowaniu przestrzen­
nym kraju (Dz. U. R. P. nr 16 poz. 109) podaje się 
do wiadomości o przystąpieniu do sporządzenia miej­
scowego planu zagospodarowania przestrzennego 
miasta Pleszewa powiatu jarocińskiego, na obszarze, 
którgo linia graniczna biegnie:

Rozpoczynając od szosy Jarocin—Pleszew na pół­
noc od Baranowa, biegnie w kierunku północnym 
po jawnej granicy miasta, mija wzgórze 142 wzdłuż 
rowu, przechodząc dalej przez drogę Pleązew— 
Korzkwy, załamuje się za nią o 900 i biegnie pa 
wschód wzdłuż tego samego rowu, znów załamuje 
się na północ i biegnie aż do drogi Marszew— 
Korzkwy, dalej tą drogą na wschód, zą folwar­
kiem Tomaszów opuszcza drogę, przebiega wzdłuż 
rowu na wschód i załamując się kilkakrotnie prze­
cina drogę Pleszew—Marszew a dąlej biegnie na 
wschód, przechodzi drogę Pleszew—Prokopów, 
biegnie wzdłuż drogi z Prdkopowa do Lenąrtowic 
w kierunku południowo-wschodnim i przeci­
nając drogę Pleszew — Lenartowice w od­
ległości 460 m od skraju wsi, biegnie w drob­
nych załamaniach na południe da szosy Pleszew— 
Kalisz, którą osiąga 190 m na ząchpd przed odga­
łęziającą się w tym miejscu od tej szo$y drogą 
do Lenartowie; dalej granica biegnie w kierunku 
wschodnim południową stroną szosy i ną północ 
od młyna Przepedła opuszcza szosę łagodnym 
lukiem przebiegając na połudn.-wschód do rzeczki 
Ner i dalej wzdłuż niej na zachód; w okolicy 
terenów W. P. załaipuje się *i  biegnąc ną południe 
dotyka terenów W. P.: przed szosą Gstrów—Ple­
szew załamuje się na połudn.-wschód, biegnąc 
równolegle do szosy wzdłuż drogi polnej, poniżej 
folwarku Kobyłka załamuje się znów i biegnie 
linią prostą na połudn.-zachód, przecina szosę 
Ostrów-^pieszew i na zachód od cegielni załamuje 
się w Kierunku południowym; na południe od 
drogi Zielona Łąka—Tąęzanów załamuje się i bie­
gnie równolegle do niej w kierunku poł.-zacho­
dnim; od tego miejsca granica projektowana bie­
gnie dalej na poł.-zachód (podczas gdy istniejącą 
granica miasta załamuje się na północ) dochodząc 
do drogi Pleszew-maj. Sowina i wzdłuż niej bie­
gnie na południe; na wysokości maj. Taczane w 
załamuje się biegnąc pewien czas na zachód, za­
łamuje się ponownie i lekkim lukiem biegnie na 
półn.-zachód, po północnej granicy lasku wzdłuż 
drogi i dochodzi do toru kolejowego Pleszew— 
Kępno biegnąc po jego wschodniej stronie na pół­
noc; na wysokości maj. Baranówek załamuje się 
biegnąc na wschód aż do rowu polnego a dalej 
na północno-wśchód aż do rzeczki Ner, gdzie 
spotyka się znów ze starą granicą i biegnie po 
niej wzdłuż rzeczki na zachód a 150 m przed dro­
ga z dworca do miasta załamuje się biegnąc na 
północ aż do szosy Jarocin—Pleszew i dalej wzdłufi 
niej na zachód do punktu wyjściowego opisanego 
na początku.

Zakres prac przy sporządzaniu planu miejscowego 
miasta Pleszewa obejmuje zagadnienia przewidziane 
w ust. 2 odstępie 1,. 2 i 3 art. ,5 Dekretu o-planowym 
zagospodarowaniu przestrzennym kraju z dnia 2. IV. 
1946 r.

Zainteresowani będą mogli zaznajomić się z pro­
jektowanymi zasadami w dniach od dnia 22 grudnia 
1948 r. do dnia 22 stycznia 1949 r. w biurze Zarządu 
Miejskiego p. 11 wzgl. 12 w Pleszewie i w terprinie 
od dnia 4 stycznia 1949 r. do cjnia 22 stycznia 1949 r. 
zgłaszać zarzuty dotyczące planu do Regionalnej 
Dyrekcji Planowania Przestrzennego w Poznaniu, 
ul. Noskowskiego 2 przez Miejscowy Urząd Plano­
wania Przestrzennego w Jarocinie (Starostwo Po­
wiatowe, Jarocin, ul. 3 Maja 12).

Zaznacza się, że w razie wniesienią zarzutu po ter­
minie, zarzut podlega oddaleniu bez rozpatrzenia.

Jarocin, dnia 26 listopada 1948 r.
Starosta Powiatowy 

(—) Kaczmarek 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego12a-118

12b-195

Lekarskie
Dr mad. Roman Rafiński. le­
karz specjalista chorób gardła, 
nosa i uszu, wyjeżdża na czas 
od 15 do 31 grudnia. Poznań, 
Słowackiego 38 tel’ 41-20.

27178

Wolne posady
Potrzebny kwalifikowany mły­
narz do większego m-yna elekt 
■trycznego Nowiny Wielkie, .ro­
zgłoszenia: Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska" 
Witnica pow Gorzów. 
_________________ ^12b-139
Urzędnik gosp. (ekonom) na 
ordynarię potrzebny do porno- 
cy administratora. Mieszkanie 
umeblowane. Również potrze, 
bny pisarz-magazynier, kawa­
ler. Zgłoszenia tylko pisemne, 
z życiorysem i odpisami Śwla. 
dectw adresować: Majątek Bia­
ła. poczta Marcinowice, pow. 
Świdnica, woj. wrocławskie.

!2a-92

Gosposia starsza, samodzielna, 
potrzebna. Wiadomość: Dą­
browskiego 15 sklep żelazny.

___________________ 27134 
Potrzebny dojarz, samotny, 
do ja króyy. zarpz. Tafelski, 
Rogoźno" powiat Oborniki.

"27163
Pomocnica domowa z gotowa­
niem z dobrymi świadectwa­
mi. potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia; Wesołowska. Poznań, ul. 
Ratajczaka 7. ____p9680
Dziewczyną do prac domowych 
potrzebna. Piekarnia-Cukiernia. 
Kramarską 27. 27181

Zjednoczenie Przemy­
ślu Drzewnego Okręgu 
Zachodniego w Pozna­
niu, ul, Sew. Mielżyń- 
skiego 36/27 

zaangażuje zaraz
3 BIEGŁE 
MASZYNISTKI

Reflektuje się tylko 
na siły rutynowane. 

12b-196
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Prosimy wcześniej, zcemawiać jZIUAWE i CEIWI&NE j
S3 PIWO PEŁKEj
Detalicznie s

W HURTOWNI

PMM« 1IH 

POZNAŃ, UL. DĄBROWSKIEGO 28. TEL. 38-77 

Huriou o :
W PAŃSTWOWYM BROWARZE

POZNAŃ, TEL. 32-45
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wraz z magazynami na parterze
zaraz do wynajęcia

Zgłoszenia:
Toznań-Środka, ul. Warszawska 8 —łel. 89-40 «|

Osobiste

Rzuconą obelgę na Władysławę 
Dutkiewicz i męża mojego Pa­
wła Gierygę odwołuję i prze­
praszam. — Stefania Głeryga, 
Szczecin, Gumienięe Dwor­
ska 3. 27040

Oszczerstwa i zarzuty rzueone 
na Państwową Centralę Wy­
szkolenia Zawodowego w Pile 
oraz grono nauczycielskie co­
fam i przepraszam. Wiktor Ja­
siński, Piła. ul. Wodna.

12a-114

Numer akt: I. Km 835/48
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru I. 
Stanisław Nowaczyk mający kancelarię w Poznaniu 
ul. Bojowa 7 nr 7 na podstawie art. 602 k.p.e. podąje 
do publicznej wiadomości, że dnia 14 grudnia 1948 r. 
o godz. 14.30 w Poznaniu-Żegrze ul. Obortrycka nr 26 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, należą­
cych do Qatza Waltera składających się z 1 aparaty 
radiowego i motocykla marki „Triumf" oszacowa­
nych na łączną sumę zł 90 000 —-•

Ruchomości można oglądać w dniu licytacją w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 29 listopada 1948 r.
12brl88 Komornik: (—) St. Nowaczyk

(?■-'«& OGŁOSZENIA DRQBHl E «• ’
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznantu przy ul WyspiaO- 

23 skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 fwewa. 5) — Za terminowy druk ogłóśzed Administracja nie odpowiada

Uczeń krawiecki może się zgło­
sić. Fabryczna 1, m. 10.

kl970
Uczciwą dziewczyna do prac 
domowych potrzebna. —- Fre- 
dry 1, m, 12._________p9678
Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Zg’oszenia: Sza­
marzewskiego 12, m. 3. p9679
Krawcowa, pierwszorzędna si­
ła, potrzebna. „Krynolina", 
Sew, Mielźyńskiego 3. p9684
Dziewczyna uczciwa z nocle­
giem (bez) zaraz. Focha 161, 
rzęźnjctwo,___________ 27202
Dziewczyna do prac domowych 
uczciwa potrzebna zaraz. Wa­
runki dobre. Przemysłowa 34, 
Jezierska.____________27201
Żelaźniak, dobry fachowiec, 
potrzebny natychmiast. Oferty 
G?os Wlkp. nr 27197.
Poszukuję mistrza ślusarskie­
go z uprawnieniami do założe­
nia warsztatu ślusarskiego. —- 
Óferty Głos Wlkp. nr 27196.
Ochotnicza Straż Pożarna po­
trzebuje zaraz kapelmistrza do 
orkiestry. Warunki można do­
wiedzieć się u prezesa: Konin, 
ul. Dąbrowskiego 35. 12a-I12

Szuka posady
Szofer-mechanik, długoletnią 
praktykę szuka posady. Oferty 
Glos Wlkp, nr 27189.
Iniynier-lądowiec przystąpi z 
małą gotówką do. współpracy 
w handlu, przemyśle, przedsię­
biorstwie lub przyjmie posadę. 
Oferty piopozycjami Głos Wiel­
kopolski nr 27185.

Nauka

Wytwórnia torebek, teczek, 
portfeli itp. — Gajda Ryszard, 
Łódź. ul. Piotrkowska 31. 
____________________ 12b-14 
Linoleum, ceraty, chodniki, 
Koce, dywany, liny — Pertek, 
ul. Kraszewskiego 17.__ 12a-35
Ozdoby choinkowe, płyty gra­
mofonowe najnowsze. Radioma 
Poznań Wrocławska 13.
____________________ p9456 
Stołowy nowoczesny, orzech 
kaukaski, dobre wykonanie — 
Janiak, Poznań Rybaki 6. 
__________________  P9478
Chevro|et, lł/» tony i Horch, 
kabriolet, oba w pierwszorzęd­
nym stanie, sprzedam tanio, 
Adres wskaże Głos WielkopoL 
ski nr 27018.

CZYTELNIK

&

z
lii
I-
>
N

Fortepian dobry sprzedam ko­
rzystnie. Słowackiego 38 m. 5 

27179
25 morgów dobrej ziemi w Bu­
ku 500 000. — Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22.______27006
Radio 5-lampowe. uniwersalne, 
okazyjnie sprzedam. Żabikowo. 
Poznań ska_ 27.________ 27152
Willa komfortowa, 3-morgo. 
wym ogrodem, wólnym mie­
szkaniem miasto powiatowe, 
2.500.00,— sprzeda Metelski, 
Marcina 13. p9632
Maszynę lalkowa długim ra­
mieniem „Adler" jak nową, 
zamienią na leworąmienną. Do- 
p;ace lub sprzedam cena 50 
tys. Pracownia cholewek, Ro­
goźno Wlkp. 27160

Kupna
...  ■■■■■i——ii.i —   

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.
___________________ p93_16 
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa — Piotr 
Pieprzvcki, al. Marcinkowskie­
go 28, tel. 23-62._____ p9439

Aptekę kup ę
Oferty Głos Wlkp.
Focha 16 nr 2678.

F2345

CZYTELNIK

Księgarnia Spółdzielni Wydawniczo 
Oświatowej „Czytelnik'1 

POZNAŃ, ul. Czerwonej Armii 1 
(obok Hotelu Conłinental) 

poleca 6310

Portrety Dostojników Pafisimoui. 
wykonane technikę rotograwiurowy na 

pięknym kartonie
Founal większy 68x50 cm po 

mniejszy 52x36 cm po 
„ mniejszy opr. w ręiRy 

dębowe za szkłem po

z! 
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zl 600,—
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Konie na rzeź kupuję., Stani­
sław Gałkowski, Poznań Zam 
kową 7 tel. 31-55.___ 12a-3
Kon|e na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań.
Masztalarska 8. tel. 20-20.
___________________ P9320
Łom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium Chemiczne. Libelta 
nr 11.____________ __ p9541
Opony 16X1050 nowe kupimy.
Zg.osżenia: Tel. 92-97. p9635
Willę, dom z ogrodem przy 
wodzie i lesie kupię. Ot. Głos 
Wlkp. nr 27168._______ _
Kupię arytmometr. Tel. 29-19, 
od godz. 9—13 i 15—18-tej. 
___________________ P9648 
Parcele, pościel, kupię. Dą­
browskiego 36, m. 1. F2346

Nurner akt: I. Km 723/48
Obwieszczenie o licytacji luchem/sid •

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu- rewiru I. 
Stanisław Nowaczyk mający kancelarię w Poznaniu 
ul. Bojową nr 7 na podstawie art. 602 k.p.e. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 16 grudnia 1948 r. 
o godz. 14.45 w Czerwonaku przy Dworcu Kol. od­
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, należących 
do Firmy „Twórpłyt" składających się z komplet­
nego urządzenia do fabrykacji cegły szlakowej (ma­
szyny, przybory, stolarnia, węgle, koks, biurka oraz 
wiele innych ruchomości oszacowanych na łączną 
sumę zł 1 703 580,—. ...

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 2 grudnia 1948 r. 
12b-187 Komornik: (—) St. Nowaczyk

........................ ■ i   —*

Szujia lokalu

Bezdzietne, solidne małżeń­
stwo poszukuje pokoju ume­
blowanego. Dobrze zap ąęi. Of 
Gios Wielkopolski nr 26543.
Pokoju umeblowanego, czyste, 
go, z osobnym wsj-ciem. po­
szukuje cspba na stanowisku. 
Używalność łazienki konieczna. 
Oferty Głos Wlkp. nr <1309
Mieszkanie 2—3-poko.iowe ku­
chnią. -azięnką poszukuję ?a 
zwrotem remonty. Fa Gr<ihpl- 
na. Paderewskiego 8. __ p9677
Student ogrodnięt\va (ęyy i. 2) 
szuka pokoju Oferty G ps Wiel­
kopolski Focha 16, nr 2676. 
_________________  F2313 
Poszukuję zaraz pokoJtt przy 
rodzinie, najchętniej ŚŁĆdm'e- 
ściu. możliwie z utrzymaniem, 
za pomoc nąuce dla młodszych. 
Oferty; PAR Ratajczaka 7 
pod 12,408._____ p9675
4 tys. mięs, za pokój niekrę.. 
tiujscy. Sołacz lęźrce. Oferty 
Głos Wlkp. nr 27194,

Dzierćawyw

Zagubiono dowód konia nr 97 
wydany przez gmina Drawsko, 
pow. Czarnków, dnia 30. 11. 
1948. na nazwisko Jakób Heł- 
wich Riika._________
Zgubiono 2 dowody tożsamości 
koni nr 4731 i 2957. Wiaści- 
ciel Józef Czerniak, Poznań, 
ul. sfahis awa 18. 27174
Zgubiono legitymację Woj. U- 
rzędu Poznańskiego na nazwi. 
sko Bolesław Spłowiej, _p9664
Toubiono zaświadczenie RKU 
Krosno. Antoni Siekierzycki, 
wieś 'Ługowa pow. Świebodzin 
_________________ 12b-185 
Ząrołionn koncesje na zakup 
trzody chlewnej na nazwisko 
Wac'aw Stajewski Siąszycc, 
pow. KotUn wydaną przez Sta­
rostwo Powiatowe Konin.
_________ ____ 12a-107
Ząguhipno legitymację sużbo- 
wą nr 13 województwa po­
znańskiego. Wacaw Cieśle, 
wicz. Gniezno Wawrzyńca 33 

126-183
tożsamości

Poszukujemy natych­
miast na pracę stałą 

itcimma 

budowy maszyn
Oferty z odpisami 
śwjadectw, życiorysem 
i zaświadczeniem z o» 
statniego miejsca prą­
cy, prosimy kierować 
do Wielkopolskich Za­
kładów Olejarskich 
Szamotuły • Wydział 
Personalny. 12b-157

Czeladnik szewski i uczeń po. 
trzebni. Dąbrowskiego 80.

27169
Pomocnica domowa z gotowa­
niem na wyjazd potrzebną, — 
Jackowskiego 3 m 5, od 11.

C3891
Pomocnicę stałą, gotowaniem, 
przyjmę. — Kuczyńska, Nad 
Wierzbakiem 15. Sołacz.

C3892
Potrzebni zaraz na uprzemy­
słowiony majątek w powiecie 
poznańskim; kasjerka ze zna­
jomością rachunkowości rolnej 
oraz pom. siła biurowa z prak­
tyką. Warunki wg umowy zbio­
rowej, Oferty z życiorysem i 
odpisami świadectw Głos Wiel­
kopolski nr 12ą-93,

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy- 
Sposobienia Handlowego, plac 
Wojności 2,_________ . 12ą-25
Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacja: War­
szawa Bracka 18—26.

. ________ 12b-12
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metoda, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki, Poznań. 
a|. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62, Dla zamiejscowych 
kursy listowno________ o9438
Tańców salonowych, step, boo- 
gie-woogie, sambo, wyucza 
M. Szczurek Zeylanda 2.

26904

CZYTELNIK
Parcela (Sołacz) 850 000. Ła­
wica 450 000. Swarzędz (dwo­
rzec). mórg 220 000. Grusz­
czyński Wawrzyniaka 22.

27007

CZYTELNIK
Fryzjernię damsko-męską 
sprzęgam. Oferty Glos Wielko­
polski Fpchą 16. nr 2666.

F2333

Radio pierwszorzędne kupie. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod J2,383 _ p9657
Maszynę ,,Singerą‘! kupię, — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 12,398. p9666

Wydawca Spółdzielnia Wydawnlero-Giwłatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny. Jan ZaglerskL
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziatyńskleh 10 — Tele­

fon 502-32 — 502-34.
Biuro Ogłoszeń: Poznafi al Wyspiańskiego 10. I ptt 

Te! 64-75 i 62-7o rwewnctrzav 5) Konto PKi 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata): Poznań ol Marsz. Podia 
16. tel 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogłoszeniowych na'eży się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń żal w sprawie prenumeraty do 
Administracji

Prosięta sprzedam. Jeżycką 32
(dom w ogrodzie).__________
Szlaki każdą ilość odda bez­
płatnie Fabryka Papieru Mal- 
ta, pi. Wołkowyska.__ 12a-106

Futro karakuły piękne, modne, 
duże, okazyjnie sprzedam — 
Mazowiecka 11 m. 3 (So acz). 
________________ _ C3882 
36 morgów pszenno-buraczanej 
(pow. poznańskim), 2 500 000. 
Zgłoszenia; Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2,________ 12a-96
Parcelą 9500 m5 Soacz; 850 
nf Słoneczna: 900 m3 Dębiec; 
1000 m2 Bukowska; kamienicą 
centrum, idealna połowa, skle­
pami. 1.500.000,—; willa 
dwumieszkaniowa ogrodem Pu- 
szczykówku 1..500.000 sprzeda 
Metelski, Marcina 13. p9585

Tapczany, leżanki, fotele. sta­
le gotowe — na zamówienie. 
Wykonanie solidne Sw. Mar­
cin 74 (dawniej Marcinkow­
skiego 2). Pluciński. 12a,Ul

Mistrz
stolarski

długoletnią praktyką 
na budowle — 
specjalność; krzesła 
i stoły iub obejmie 

kierownictwo tartaku, 
^głoszenia: — Poznań," 
Jackowskiego 31, m. 
22. 12ą-105

fflaszsnę
do szlifowania Iastri-, 
ko (Terazzo) ną prąd 
lub benzynę

kulimy
Skarbowa 14 ną. 9, 
tel, 38-71 p9665

Kupię samochód małolitrażowy 
osobowy. Oferty z podaniem 
stanu i ceny: PAR. Ratajcza­
ka 7, pod 12.311. P9610

om ana

Tłoczono w Drukarni P. P Z H Poznań-Północ
K—56688

Maszyny, artykuły oiurowe, 
kartoteki, warsztat naprawy, 
poleca W. Rohowski i Ska, Po. 
znań, Mielźyńskiego 18. tele- 
ton 43-25____________09299
Tapczany z obudowaniem, fo­
tele. tapczany higieniczne ka. 
nap? rozkładane materace — 
poleca Kopczyk Szkolna 2.

12b-19

Potrzebny 

magister (a) 
względnie 
samodzeina
siłą fachowa do apteki 
w mieście powiatowym, 

24 km od Leszna.
Oferty: ..PAR", Rataj­
czaka 7 pod „12,918".

p9619

Motocykl DKW 125 sprzedam.
Szamarzewskiego 23. m. 3. 
________________ 27153

Sprzedam platformę nową na 
l‘/s tony oraz powózkę, Aęjręs 
wskaże Czytelnik Czerwonej 
Armii 1. nr 3596. c389Q
Futro męskie wierzch maren- 
go, ko nierz karakułowy, wę. 
wnitr? opąs. na wysoka figu­
rę. sprzedani Siemiradzkie­
go 8. m. 15 (Łazarz). p9655

Mieszkanie 2-ooko'owe. kom. 
fortowe Gdyirą, śródmieście, 
zamienię na Poznań, spiesznie. 
Oferty nr 3594' Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. C3888

Wolne lokale
Lokal frontowy, tibikacjc war­
sztatowe. magazyn. odstąpię 
zaraz. Okoiica Starego Rynku. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 12,405. P»672

UWAGA!
M-SESEK&NIA
za zwrotem remontu 
wprost od właściciela 
oraz skjep i warsztaty 
odstąpię, — Wia­
domość: Mickiewicza 20 
m. 4. p960fl

Wydzierżawię stajnie, garaże, 
szopy — ul. Kopczyńskiego 31 
m, 6_______________ F2332
Magazyn drewniany 500 m’- z 
placem j boczjiicą oddąm w 
dzierżawę. Oferty: FAR, Rataj- 
czaką 7. pod 12,423.__ p96Ś3
Wezmę w dzierżawę 30—70 
morgów w okolicy Poznania__
Gniezna. Oferty G os Wielko 
polsk’ nt 27182.

Zguby
Zagubiono dowóf rejestracyi- 
nt samochód ciężarowy 
marki Ford, nr rej. H 48 478

PR-53 674 900 spóli 
dzieln a Skupu i Sprzeda’? 
zwierząt Rzeźnych i HódowL>- 
nych w Mogilni, j2b 147
gubiono portfel zameldowa- 
" "J‘ lejnym, zaświadcze­
niem RKU Poznań przy ul. Sra- 
fnarzewskiego na nazwisko Ed­
mund ote=n'c73i< — Pro”? 
0 zwrot ' r< ’ Śniadeckich 
nr 6. m ' " 27187

Nr 343 7

Iguhiano dęwńd . M_
kon'a nr 137 48 W-ą<lvs'aw 
C:ę,|a Grodziszcze, pow świe.

___________ 12b-184 
pni le^itymącje par-tjj# 

»”R _ wy ta wioną przez 
Książ na nazwisko Boleś’św 
Prostko Konarzyce pc,a* 
śTem.________________ F2312

Zguhioro 1egitvmacje zf'’"0' 
W.ą nr 848 wvdan’ Dy/ 
rekcją L.vńw paA^Ych 
Poznań na nązwiSfco 
Figlarek.____ ,_____ F2344
Tntihinno zaineldpt^e. nie­
miecką fcą-t? rozt’<:z*’SFc^ t 
legjt-i-n-pcjpps nazw, ko 
Stontz-ay/ Kasprcwicz Anto­
nin, pow. Sulęcin.__  27172
W sobotę w''’'lnie zgubiono . 
trPP5W-iu Pi:'ce r-tfel z'- 
łpny Pfeuę o Jwrot legity­
macji k«'itf'W- KUocrafti pod 
adres"' Niegolewskich 6. m 5.

• ' 27193

zegarki 1 zegary, 
modernizuję i napra­
wiam biżuterię. 
Złote obrączki ślubne 

polecam 1 wykonuje 
na zamówienie.

Kupuję siarę iłoło.
A. MATYSIAK
Credry 1.
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Prawa ręka Greisera - Fryderyk Jager 
odpowiada dziś za zbrodnie w b. „Warthegau"

Szkoła kultury muzycznej
Dziś staje przed Sądem Okręgowym w Poznaniu August Fryderyk Jaeger, 

znany społeczeństwu wielkopolskiemu z rozlicznych zbrodni. Został on w 1945 
roku razem z Innymi zbrodniarzami hitlerowskimi wydany władzom pol­
skim 1 do chwili obecnej przebywa w
Jaeger w okresie od października 

1939 r. do 20 stycznia 1945 r. zajmował 
w hierarchii władz okupacyjnych wy­
sokie stanowisko zastępcy namiestnika 
Rzeszy Greisera i insp. kierownictwa 
NSDAP. Był on prawą ręką Greisera, 
toteż odpowiada prawie za te same 
zbrodnie co jego „eks-szef".

Jaeger jako wysoko kwalifikowany 
prawnik niewątpliwie zdaje sobie z te­
go sprawę, że każda zbrodnia powinna 
być ukarana. To jest naczelną zasadą 
sprawiedliwości. Na tej też zasadzie 
opierało się żądanie wydania Polsce 
zbrodniarzy reżimu hitlerowskiego.

W procesach przeciw zbrodniarzom 
— „Uebermenschen" chodzi o coś nie­
porównanie ważniejszego, niż końcowy 
wymiar kary. Chodzi przede wszystkim 
o wydobycie na jaw pełnej prawdy, o 
stworzenie ostrzeżenia dla przyszłych 
pokoleń.

Prawda ujawniona w tych procesach, 
a będzie ich jeszcze kilka, musi 6ię stać 
historyczną prawdą całej ludzkości,

Ulowy zarząd TPŻ

Jaeger wysiada zJaeger wysiada z samolotu. Z „po­
wrotu" do Polski nie bardzo jest 
„zadowolony". Czeka go słuszny 
wymiar kary za popełnione zbro­

dnie

Celem uzdrowienia i uaktywnienia 
pracy zarządu TPŻ wybrano ostatnio 
nowe władze Okręgu Wlkp. w składzie 
pp.: Karońska — prezes, dr Pepke i Z. 
Gałązkowa — wiceprezesi, F. Pietrowski 
_  skarbnik. Do zarządu dokooptowano 
reprezentantów klasy robotniczej —- 
pracowników fabryki H. Cegielski, 
Państw. Zakładów Konfekcyjnych, fa­
bryki „Centra", delegata SL (celem ob­
jęcia zasięgiem ideologicznym wsi) 
oraz delegata Poczt i Telegrafów. W 
nadzwyczajnym zebraniu uczestniczył 
sekretarz gen. zarządu głównego TPŻ 
— płk. Gruda, który wygłosił referat 
o nowych wytycznych i zadaniach Tow. 
Przyjaciół Żołnierza.

W nowym roku działalności towarzy­
stwa postanowiono zwrócić szczególną 
uwagę na sprawę fundacji bibliotek 
żołnierskich, sprzętu świetlicowego, 
uruchomienie świetlic oraz zorganizo­
wanie imprez artystycznych. „Akcję 
noworoczną" zapoczątkują w dniu 15 
bm. uroczystości otwarcia 2 świetlic 
żołnierskich w Rzepinie i Gubinie. 
Akcję tę poprowadzi-komitet utworzo­
ny na jednym z ostatnich zebrań TP2.

i
*“lest taka „piękna" układanka z 
yj klocków o Jasiu i Małgosi. 
Tekst składający się aż z sześciu 
dwuwierszów napisał Józei Prutko- 

wski. A oto próbki tych „poezji":
„Czas już wracać, więc przez rze­

czkę 
Gęś przewozi ich troszeczkę.
Na innym obrazku znów taki 

wspaniały dwuwiersz:
„Lecz Małgosia chociaż mała 
Czarownicę w piec wepchała".
Prawda jakie to piękne i wzru­

szające? Jakiego to potrzeba talen­
tu do napisania takich rymów? A 
oto objaśnienie do jeszcze jednego 
2 obrazków:

„Zaś Małgosię śle po wodę,
i al Jasio młody"! 

Ja też kipię! Ale ze złości. Bo to 
niby dla dzieci, to można wypisy­
wać podobne głupstwa? I taką pol­
szczyzną?

Szanowne mamusie, jeśli nie 
chcecie także kipieć, nie kupujcie 
podobnej zabawki. Tym bardziej, 
że kosztuje ona aż 400 zł. (tm)

By w niej Kipi 
Ja też kinie! Alt

Uchwała Rady Przemysłowców
Rada Przemysłowców przy Izbie 

Przemyisłowo=Hand'Iowej w Poznaniu na 
ostatnim swym posiedzeniu powzięła 
następującą uchwałę:

Rada Przemysłowców skupiająca 
przedstawicieli Zrzeszeń Prywatnego 
Przemysłu uchwaliła jednogłośnie pod’ 
jęcie akcji w związku ze zjednoczeniem 
partyj robotniczych, Ponieważ, akcja ta 
jest dobrowolna należy ją podjąć w po­
rozumieniu z radamj zakładowymi 
względnie z pracownikami zakładów 
pracy. Społeczny charakter akcji wyma- 
ga wykonania prac dla dobra ogółu np. 
odgruzowanie, naprawa dróg itp.

ile wykonanie takiej pracy przed’ 
s awia trudności, należy ekwiwalent za 
pracę dodatkową wykonaną w zakła*  
daoh pracy przekazać na Fundusz Od-bu- 
dowy m. Warszawy j Poznania.

Piękny wynik zbiórki 

na Pomoc Zimowa 
i Zorganizowana w ub. niedzielę dru­
ga z kolei zbiórka uliczna na rzecz 

cji pomocy zimowej przyniosła wy- 
Xw.p2SLac‘ i29011 z!- 66 k»ro" 
6Klch i 6,50 mk. niem

J^iskl Komitet Akcji' Pomocy Zimowej 
wyraża serdeczne podziękowań,/ 
mu najbiedniejszych m. PoZna T 
nmenslvu poznańskiemu za zrozurni0r>S£°i 
Poparcie zbiórki. Specjalnie ?
wan;?m Państwowego Zakładu Umund^n’ 
Okrnt L^ństw. Zakładów GrafiS^

Franciszkowi V r/? ? 25 dv pp-SchnpidorJ/. Radziszewskiemu, Jozefowi 
durowaniaŹa n£ańslw’ Zwiadów 
szło 10 500 — zł? orny wynik 19ve®,ty (PTze- 
Zuzannłe Woźniakaz.He'enl£ Bogdanowi 

wynoszący pjD « glągnlęty wynik 
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więzieniu przy ul. Młyńskiej.
musi przyczynić się do utrwalenia po­
koju na świecie, musi stać się wyraź­
nym ostrzeżeniem dla tych wszystkich, 
którzy myślą o sianiu zamętu i podwa­
żaniu idei współpracy między naro­
dami.

Sąd nad zbrodniarzami niemieckimi 
musi udowodnić ich pełną odpowie­
dzialność za popełnione zbrodnie, musi 
wykazać, jaką brednią były ich teorie 
o wyższości rasowej i wyższości siły 
nad prawem.

Proces Jaegera rozpoczyna się dziś, 
zaś 20 bm. staną przed Sądem Oskar 
Knofe, b. dowódca .policji porządkowej 
tzw. „Warthelandu" i Erazmus Mahl- 
sen von Ponickau, b. prezydent policji 
W Poznaniu. ' (lc)

świetlice robotnicze — 
świetlicom wiejskim

W tych dniach odbyło się zebranie 
przedstawicieli władz oraz referentów 
kulturalno-oświatowych przy wielko­
polskich zakładach przemysłowych. O- 
mówiono sprawę organizacji imprez 
artystycznych w okresie trwania Kon­
gresu Zjednoczeniowego pod nazwą 
„Świetlice robotnicze — świetlicom 
wiejskim".

W czasie od 15 bm. około 640 zespo­
łów amatorskich istniejących przy oko­
ło 250 świetlicach fabrycznych, odwie­
dzi wsie wielkopolskie. Organizowane 
będą występy chóralne, baletowe oraz 
przedstawienia utworów dramatycznych 
poświęcone tematyce społecznej i re­
wolucyjnej.

Przydziały żywnościowe w grudniu
Punkty rozdzielcze na terenie Poznanią 

rozprowadzać będą na karty zaopatrzenia 
zwykłe i ,,Zg" z m-ca grudnia br. nastę­
pujące artykuły:

Mleko świeże: kat. IRD3. 7, 12 miejskie 
i ,,Zg" ode. nr 26—39 razem 7 Itr,; dod. ,,M" 
ode. nr 1—14 razem 7 Itr.; kat. IRD „MK" 
ode. nr 30—43 razem 7 Itr.; dod. ,,M" ode. 
nr 1—14 razem 7 Itr.

Mięso (rąbanka) kat. I ,,Zg" i zwykła ode. 
nr 19 1,4 kg rąbanki; kat. IRD3, 7, 12 ode. 
nr 19 0,7 kg rąbanki; dod. „C" ode, nr 9 
0,35 kg rąhankj.

Margaryna lub olej: kat. I ,,Zg" i zwykła 
ode. nr 20 1 kg; kat. IR ,,Zg" i zwykła ode. nr 
15 0,5 kg; kat. IRD3, 7, 12 ode. nr 22 0,5 kg; 
dod. „C” ode nr 10 0,25 kg; dod. ,M" ode. 
nr 15 0,25 kg.

Śledzie: kat. IR „Zg" i zwykła ode. nr. 14
1 kg; kat. IIR ode. nr 9 0,5 kg.

Osoby, które do tej pory nie odebrały 
przydziałów kartkowych (jak śledzie, mydło 
lub margarynę) za miesiąc listopad, pobrać 
je mogą w punktach rozdzielczych, w któ­
rych karty żywnościowe za listopad zostały 
zarejestrowane.

Termin odbioru towarów tak za listopad 
jak i grudzień (do 31 grudnia br-) jest osta­
teczny i ze względu na likwidację akcji 
reglamentowej przedłużony nie będzie.

Punkty rozdzielcze żywnościowe rozliczą 
się z rozprowadzonych towarów w dniach
od 3 do 5 stycznia 1949 r. za każdy miesiąc MRN wpłynie niewątpliwie na poprawę

S.Silitu wielu pracowników Zarz,du Mia. 

po zakończeniu akcji rozdzielnictwa. I sta. W przyszłości unormowanie płac
___________________________________________________________

Teatry w bSeiyeym tygodniu

Czar i urok egzotyki 
przezwycięża tragizm „Madame Butterfly44 
Państwowy Teatr Polski przygotowuje prapremierę dramatu 

Romana Brandstaettera „Przemysław Hfc
Dla Czytelnika, który nie ma czasu czy też cierpliwości na dłuższe studio­

wanie notatek prasowych, ujmiemy izecz krótko: sobotnia (druga w nowym 
sezonie po „Goplanie" Żeleńskiego) premiera „Madame Butterfly' — Giaco- 
mo Pucciniego w Państwowej Operze w Poznaniu—to ponowny, dużej miary 
sukces zespołu Teatru Wielkiego i osiągnięcie artystyczne utrwalające po­
zycję tej sceny, w rzędzie najlepszych w Polsce.
' Dla wielu dzisiejszych widzów tragedia
— choćby sprzed 44 lat — to trudny „orzech 
do zgryzienia" nawet na scenie. Zapewnia­
my jednak: „Madame Butterfly" wystawio­
no z dużym umiarem „ładunku" drama­
tycznego. Coś podobnego można by powier 
dzieć w odniesieniu do Japonii, będącej 
tłem dla akcji. Wyjaśniają to najlepiej 
słowa kierownika literackiego:

— Japonia w librecie Illic‘i i Giacosy — 
to nie imperialistyczne państwo, zagrażające 
pokojowi świata, ale kraj tkliwych i czu­
łych serc, pachnących kwiatów 1 trady­
cji... pogodny nastrój weselny zakłócony 
ponurym wejściem Bonza, czar japońskiego 
wieczoru łączący się z duetem miłosnym, 
niepokój czekania i śmierć biednej gejszy, 
(porzuconej przeż amerykańskiego oficera)
— solidaryzuje; nas ze skrzywdzonymi i 
wywołuje bunt przeciwko ciemiężycielom.

Tak — po zapadnięciu kurtyny niknie 
tragedia Cho-Cho-San, pozostaje natomiast 
bunt przeciwko, tym co krzywdzą. Karol 
Urbanowicz reżyser „Madame Butterfly" 
słusznie podkreślił ten właśnie problem.

Tragizm sztuki tópi dalej — Zygmunt 
Szpingier — swymi barwnymi (egzotyczny 
pejzaż) pełnymi pogody dekoracjami (tru­
dno nie bić braw przy pierwszym podnie­
sieniu kurtyny) i wspaniałymi kostiumami, 
w których artystki i artyści wyglądają na­
prawdę uroczo.

Kierownik muzyczny — dyrektor Zdzi­
sław Górzyński wydobywa znowu z orkie­
stry dużo miłej nastrojowości i jakiegoś 
nieuchwytnego liryzmu. W sumie mamy 
więc obraz bez balastu naturalności, za to 
z dużą dozą poezji i czaru.

Wśród odtwórców ról najbardziej podo­
bali się publiczności pp. Zofia czepielówna 
(Madame Butterfly), Franciszka Denis-Sło­
nie wska (Suzuki) — ładnie brzmią .ch du- 
Ptv _  obie dobrze grają aktorsko, i Fran­
ciszek Arno (Pinkerton - oficer marynar­
ki) w „Butterfly" wypracowano starannie 
wszystkie epizodyczne role wm^my
nknóhr tvlko dwie z nich. jozera senoc Siego - Yamadori i Edmunda Kossow­
skiego — Bonzo.

Pierwsze popremieroweRierwsz.e h H Teatr Wielki w
..Madame Butterfly . wtorek (14 bm.) bież, tygodniu: jutro, we wtorek (14 D )

P^^ci^^K^ngr^u^jednoćzeniow^o^Par- 
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' 18 bm.) i trzy ba-

lety — „Szeherezadę" do muzyki Rlmskij- 
Korsakowa, fantazję choreograficzną „Noc 
na Łysej Górze" — M. Musorgskiego oraz 
groteskę „feagatela" z muzyką Jana Straussa 
(niedziela po południu — (19 bm.).

W Państw. Teatrze Polskim trwają obec­
nie próby'nad nowym dramatem historycz­
nym Romana Brandstaettera pt. „Przemy­
sław II". Akcja tej sztuki rozgrywa się 
w Poznaniu i Rogoźnie. Obejmuje ona 
okres ostatnich dwóch lat panowania kró­
la Przemysława II i obrazuje na barwnym 
tle kolskiego średniowiecza walkę z nie­
mieckim naporem.

Prapremiera „Przemysława II" będzie nie 
tylko teatralnym wydarzeniem dla Pozna­
nia, ale niewątpliwie również odbije się 
szerokim echem w Polsce. Poprzedni dra­
mat Romana Brandstaettera „Powrót syna 
marnotrawnego" wystawiony w ub. sezonie 
w Starym Teatrze w Krakowie, należał do 
największych sukcesów teatralnych. „Prze­
mysława II" reżyseruje Teofil Trzciński, 
dekoracje wykonał art.-malarz J. Kosiński, 
ilustrację muzyczną napisał Stanisław Wi­
słocki.

W tym tygodniu w Teatrze Polskim mo­
żemy jeszcze ujrzeć ostatnie przedstawie­
nia baśni dramatycznej W. Szekspira — 
„Sen nocy letniej". Sztuka ta grana będzie 
dzisiaj (13 bm.), we wtorek, środę i sobotę, 
a w niedzielę — po raz 65-ty. W czwartek 
(16 bm.) powtórzony zostanie grany pod ko­
niec ub. sezonu poemat dramatyczny Je­
sienina „Pugaczow", a w piątek po uroczy­
stej akademii (początek akademii o godz. 17) 
i w niedzielę dramat Anny Swirszczyńskiej 
— „Strzały na ul. Długiej".

O sztuce Jarosława Iwaszkiewicza „Lato 
w Nohant" — granej z ogromnym powodze­
niem na scenie Teatru Nowego, krytyka 
m. in. napisała:

„Sztuka jest świetnie napisana, przedsta­
wienie zaś wyrównane i troskliwie wyreży­
serowane (reżyser dyr Emil Chaberski — 
dop. red.). Wydaje się, że jest to najlepsze 
przedstawienie w Teatrze Nowym w obec­
nym sezonie."

Teatr Nowy wystawia sztukę Iwaszkiewi­
cza przez wszystkie wieczory bież, tygo­
dnia. Trzeba ją koniecznie zobaczyć. Widz 
opuszcza teatr pod wrażeniem głębokiego 
przeżycia, do czego przyczynia się wysoki

Trawienie <
-egulują zioła „Cholekinaza" Nr 1. 2 s’4
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Zainicjowana przez Państwową Szko­
łę Umuzykalnienia innowacja kształce­
nia smaku artystycznego i podnosze­
nia ogólnej kultury społecznej jest wy­
mownym dowodem troski o zaspokoje­
nie wyższych potrzeb mas pracujących. 
Sztuka bowiem daje nie tylko wy­
tchnienie po pracy, ale uszlachetnia i 
składa się na pełnię życia.

Zaskoczeni może byli niejedni, wi­
dząc tak szczelnie wypełnioną po brze­
gi aulę Konserwatorium Muzycznego, 
zarówno dorosłymi jak i młodzieżą na 
I publicznej lekcji słuchania muzyki. 
Lekcja ta zorganizowana została przez 
Państwową Szkołę Umuzykalnienia 
przy współudziale wybitnej pianistki 
poznańskiej — prof. Gertrudy Konat- 
kowskiej i zaproszonego specjalnie z 
Krakowa — znanego z audycji Polskie­
go Radia — prof. Bronisława Rutkow­
skiego.

Eksperymentalna metoda prowadze­
nia lekcji może podlegać dyskusji, nie­
mniej jednak trzeba przyznać obiek­
tywnie, że zaciekawia ona każdego i 
mimo swego wysokiego,, poziomu do­
stępna jest w zasadzie każdemu wraż­
liwemu muzycznie człowiekowi. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że słuch 
można wyostrzyć, jak i nauczyć się w 
pewnym sensie słuchania muzyki.

Po zagajeniu przez dyr. Państwowej

Sobotnie posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej, poza wyborem nowego pre­
zydenta Poznania i uchwaleniem rezo­
lucji z okazji Kongresu Zjednoczenio­
wego (o czym już obszernie donosiliś­
my we wczorajszym numerze), nie za­
wierało w programie obrad większych 
rewelacyj.

Na uwypuklenie zasługuje sprawa 
przyznania dodatków funkcyjnych i 
służbowych niektórym grupom pracow­
ników Zarządu Miejskiego, Na zalece­
nie Ministra Adm. Publicznej, Rada 
uchwaliła przyznać dodatki funkcyjne 
po 7000 zł miesięcznie 29 urzędnikom, 
po 5000 źł 108 urzędnikom — piastują­
cym kierownicze stanowiska. Ponadto 
300 referentom postanowiono wypłacać 
miesięcznie dodatki służbowe w wy­
sokości od 1500 do 4000 zł. Uchwała

poziom gry aktorów, zwłaszcza Artura Mło­
dnickiego (Chopin), Lidii Korwin (George 
Sand) i Manueli Kiernikówny (Solange), jak 
niemniej sama muzyka Chopina w wykona­
niu znakomitego chopinisty — prof. Zy­
gmunta Lisickiego.

W sąsiedniej Komedii Muzycznej bawi 
widzów farsa E. Labiche‘a — „Słomkowy 
Kapelusz* 1 zaktualizowana przez Juliana 
Tuwima. Bohaterami tej komedii są: Mie­
czysław Wojnicki (Fadinard i Władysław 
Walter (Nonancourt) — przemiły gość i ulu­
bieniec bywalców Komedii. Arcywesoła 
farsa Labiche‘a wypełni wszystkie wieczory 
bież, tygodnia.

Nową niespodziankę dla najmłodszych 
widzów przygotowuje Teatr Aktora i Lalki, 
mianowicie sztukę „Dzieci pana majstra1* 
wg Rogoszówny, w opracowaniu Wład. 
Krzemińskiego. Do czwartku bież. tyg. 
Teatr Aktora i Lalki będzie w Poznaniu 
nieczynny. Zespół tego Teatru wystąpi dzi­
siaj (13 bm.) w Zielonej Górze, jutro (14 
bm.) w Krośnie, a pojutrze (15 bm.) w Gu­
binie. W czwartek i piątek przedstawienia 
w Poznaniu. Powtórzona zostanie sztuka o 
nauce i zabawie dla dzieci pt. .,O Źaczku- 
Szkolaczku**.  (jt)

Dziś w Poznaniu
Poniedziałek

Łucji
Włodzisławy

Słońce wsch.: g. 7.56
zachodzi: g. 15.38

Księżyc wsch.: g. 13.40
zachodzi: g 4.27

TEATRY
Wielki — dziś teatr nieczyny; jutro „Ma­

dame Butterfly" — Pucciniego.
Polski — o godz. 19 — „Sen nocy let­

niej" — Szekspira
Nowy — o godz. 19.30 — „Łato w No- 

hant" — Iwaszkiewicza. Przy fortepianie 
znakomity odtwórca dzieł Chopina — Zyg­
munt Lisicki.

Komedia Muzyczna — o godz. 20 — 
„Słomkowy kapelusz" — E. Labiche a z 
gościnnym występem Władysława Waltera.

Aktora i Lalki — dziś teatr nieczynny.
Kameralny Zespół TPŻ (ul. Słowackiego 

19/21) — o godz. 19.30 — „Poglądy panny 
Jadzi" — W. Sliwiny.

KINA
Apollo — „Słońce wschodzi" o godz. 15,

17.30 i 20; Bałtyk — „Pieśń Tajgi" o godz. 
15.30, 18 i 20.30; Muza — „Ostatni Mohi­
kanin" o godz. 15.30, 18 i 20.30; Rlalto — 
,‘,Uczenica I—A" o godz. 14.30 i 16.30, 
„Zwariowane lotnisko" o godz. 18.30 i 
20.30; Warta — „Ojczyzna" o godz. 16.30,
18.30 i 20.30; Warta — „Program Aktual­
ności" nr 38 o godz. 11, 12, 13 i 14.

Szkoły Umuzykalnienia — Ludwika 
Kwaśnika, ciekawe uwagi na temat 
istoty dzieła muzycznego wypowiedział 
prof. Rutkowski.

Celowo nie zapowiadając utworu — 
prof. Gertruda Konatkowska odegrała 
Sonatę Cis-moll (opus 27) — Beethoye- 
na, po czym prowadzący lekcję zrefe­
rował trzy kategorie interpretacji tego 
dzieła na jednej z audycji wśród mło­
dzieży szkolnej (co prawda zdaje się 
prelegent wołałby wysondować opinię 
raczej audytorium). Wreszcie prof. Rut­
kowski przeprowadził dokładny opis 
utworu. Równocześnie dla ilustracji 
szczegółów sam zrekonstruował na for­
tepianie drobne fragmenty omawianej 
Sonaty.

Na zakończenie lekcji prof. Konat­
kowska odegrała powtórnie „Sonatę 
Księżycową" — Beethovena, którą słu­
chacze mogli z tym większym przygo­
towaniem wysłuchać. Pianistkę, jak i 
prelegenta nagrodzono rzęsistymi okla­
skami, co było najlepszym wyrazem 
wdzięczności słuchaczy i potwierdze­
niem celowości tego rodzaju lekcji.

Jak się okazuje Dyrekcja Państw. 
Szkoły Umuzykalnienia zamierza w 
przyszłości organizować raz w miesią­
cu podobne, dalsze publiczne lekcje 
słuchania muzyki. T.Ski

inne

przy- 
MRN

rok 1948. W 
podniósł się 
8 miliardów 
zaciągnięcie

Przyznano dodatki funkcyjne 
pracownikom Zarzadu Miejskiego

miesięcznych obejmie również 
grupy uposażeniowe.

W innym punkcie obrad Rada 
jęła wniosek .komisji finansowej
i zatwierdziła przedstawiony przez nią 
III dodatkowy budżet na 
ten sposób budżet miasta 
z 6 776 314 000 na blisko 
zł. Uchwalono również 
średnioterminowego kredytu inwesty­
cyjnego w wysokości 20 mil. zł na od­
budowę suchego zbiornika gazu o po­
jemności 60 tys. ms w Naramowicach, 
odbudowę publicznego oświetlenia ga­
zowego i na remont piecowni w Zakła­
dach Siły, Światła i Wody,

Sprawozdanie rachunkowe Zarządu 
Miejskiego, przedstawione przez radne­
go Baranowskiego wykazało, że nad­
wyżka dochodów nad rozchodami wy­
nosi ponad 58 mil. zł.

Ponadto Rada przyjęła projekt no­
wego statutu organizacyjnego Biura 
Prezydialnego MRN, nowy statut po­
datku od spożycia i przedstawioną 
przez radnego Strzeleckiego listę kan­
dydatów na opiekunów społecznych, (c)

Uprawnienia 
rezerwistów

Zgodnie z dekretem z dnia 14. 4. 48 oraz 
okólnikiem Ministerstwa Adm. Publ. z dnia 
18. 8. 1948, rezerwiści powołani na ćwicze­
nia wojskowe lub przeszkolenie, korzystają 
z uprawnień, w formie zasiłków dziennych 
dla ich rodzin ze skarbu Państwa. Zasiłki 
wynoszą: na żonę 120 zł dziennie, na każde 
dziecko wzgl. inną osobę z rodziny 60 zł 
dziennie, o ile rezerwista był istotnie jedy­
nym ich żywicielem w chwili powołania 
na ćwiczenia rezerwy wzgl. przeszkolenie 
wojskowe.

O zasiłek można ubiegać się w Wydziale 
Wojskowym Zarządu Miejskiego (ul. Zam­
kowa 1/2 — pokój 4) w chwili otrzymania 
zaświadczenia z jednostki wojskowej o od­
bywaniu ćwiczeń rezerwy. O zasiłek należy 
ubiegać się najpóźniej w ciągu 6 miesięcy 
od chwili powstania prawa do pobierania 
zasiłku. Przekroczenie tego okresu powo­
duje przedawnienie. Prawo do pobierania 
zasiłków dziennych nie przysługuje za 
okres, w którym rezerwista zachował pra­
wo do wynagrodzenia z tytułu stosunku 
pracy. Pracownicy fizyczni zachowują w 
wypadku powołania na ćwiczenia rezerwy 
prawo do wynagrodzenia przez okres 2 ty­
godni zaś pracownicy umysłowi prawo do 
wynagrodzenia przez okres 3 mie­
sięcy. Z powodu powołania na ćwiczenia 
wojskowe nie można rozwiązać umowy w 
okresie między powołaniem a odbyciem tej 
służby.

KOMUNIKATY
Akademickie Koło S. L. — w związku z 

Kongresem Zjednoczeniowym Partii Robot­
niczych, staraniem Zarządu Grodzkiego S. 
L. w Ośrodku Szkoleniowym Z. S. Ch. (ul. 
Dąbrowskiego 72) odbędzie się dzisiaj aka­
demia. Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

ZEBRANIA
Dzisiaj 13 bm.: Sekcja Czeladzi Szewsko- 

Cholewkarskiej — o godz. 19 w „Gospodzie 
Cechowej", ul. Masztalarska 8.

Jutro 14 bm.: Akademickie Tow. Przy­
jaźni Polsko-Czechosłowackiej o godz 19 w 
sali 19 Coli, Minus — walne zebranie. Na 
porządku obrad wybór nowych władz To­
warzystwa; Tow. Śpiewu „Halka" — o go­
dzinie 19 w szkole przy ul. Słowackiego.

Wykład francuski
Dnia 14 bm. o godz. 18 odbędzie się 

wykład dyr. Instytutu Francuskiego 
w Polsce p. Pierre Moisy na temat:

-,Łes amitićs polonaises d‘Eug6ne 
Delacroix“

w sali Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31. 27121
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